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SIMIE,l i BIZIE!

Rozpoczęcie roku szkolnego ujawniło 
w  całej rozciągłości i uwypukliło tragi­
czne położenie szkolnictwa w Polsce tak 
xv odniesieniu do całego zagadnienia wy­
chowania młodego pokolenia, tak w sto­
sunku do kształcącej się młodzieży jak i 
nauczycielstwa.

Około 700 tysięcy dzieci w Polsce 
wogóle nie może się dostać do szkoły. 
Wobec zupełnego zastanowienia budowy 
szkół to zamknięcia bram szkolnych dla 
podrą stającego pokolenia stanie się z każ­
dym rokiem coraz rozleglejszą klęską spo­
łeczną. Produkcja analfabetyzmu jest w 
rozmiarach masowych.

Przez redukcję klas wyższych w szko­
łach powszechnych zamknięto młodżieży 
dostęp do wyższego wykształcenia, a 
przez redukcję etatów nauczycielskich po­
mnożono zastępy bezrobotnego nauczy­
cielstwa i zamknięto młodzieży kształcącej 
się w seminarjach nauczycielskich możność 
uzyskania pracy. Zarządzeniami ostatnich 
miesięcy przekreślono dorobek 12 letni 
w dziedzinie szkolnictwa.

Do niedawna dziedzinę tę uważano za 
nietykalną i ceniono wysoko misję szkol­
nictwa w życiu i rozwoju społeczeństwa, 
ale przeważnie był to okres przedmajowy. 
Dziś widać uznano te sentymenty za nie­
potrzebny bagaż partyjnictwa i sej mokra- 
cji.

Wprowadzenie sadów doraźnych w całej Polsce
WARSZAWA, 5 września (tel. wł.). 

Ogłoszono w dniu wczorajszym w Dzien­
niku Ustaw rozporządzenie Rady Mini­
strów o wprowadzeniu na terenie całego 
państwa sądów doraźnych, które obowią­
zywać będzie z chwilą ogłoszenia przdz 
władze administracyjne pierwszej instan­
cji.

Ogłoszenie to nastąpi już w najbliż­

szych godzinach, tak, że w najbliższych 
-dniach sąuy doraźne będą obowiązywać 
na terenie całego państwa.

Sądom doraźnym podlegać będą na­
stępujące przestępstwa: Zbrodnia morder­
stwa, zabójstwo osób prywatnych i u- 
rzędowych, przestępstwo kradzieży i roz­
boju, wymuszenia cudzego mienia za po­
mocą gwałtu i rozboju, wymuszenia do-

l l r o i t i l .  l i n i i  W s iM i i
Dzisiaj w poi u^^HT* aby ta się uro­

czystość otwarcia drgów Wschod­
nich. W połuańie owbyła się akademja 
w Teatrze Wielkim, Ina której przema­
wiali : prez. Brzozowski, wice min. handlu

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

i przetn. Doleżal oraz imieniem Izby przef- 
imysł.-handl. p. Sżarski.

Charakterystyczne jest, iż na Targi 
nie przyjechał żaden z minstrów, a u- 
dział rządu ograniczony został do osoby 
wiceministra przemysłu i handlu p. Dole- 
żala. Dotychczas na otwarcie Targów za­
wsze przybywali ministrowie, a nawet 
Prezydent Rzpltej.

Targi obecne, mimo skromnych roz­
miarów z powodu panującego kryzysu, 
przedstawiają się dobrze, reprezentując 
szereg działów* doskonale zorganizowa­
nych.

Miasto w zrozumieniu panującego kry­
zysu, nie urządza już tradycyjnego ban­
kietu, co podkreślić należy z uznaniem.

konanego przez użycie broni lub przez 
bandę, uszkodzenie dróg komunikacyj­
nych, kolejowych, telegraficznych i tele!- 
fonlczmych, uszkodzenie mienia państwo­
wego, uszkodlznie dróg, przestępstwo na­
rażenia bezpieczeństwa i ruchu kolejowe­
go i znaków ostrzegawczych, zbrodlnia 
uszkodzenia cudzego mi dnia przez pod­
palenie, przechowywanie, nabycie i zbyt 
materjałów wybuchowych i przyrządów 
wybuchowych palnych.

Sądom doraźnym podlegają głównie 
zbrodnie szpiegostwa, jak również podle­
gać im będą oprócz sprawców także pod­
żegacze i pomocnicy.

Sądy doraźne wymierzać -będą ża prze­
stępstwa zagrożone cięż ki em więzieniem 
od lat 10 Ido 15 — karę śmierci, a źa prze­
stępstwa, za które przewiidziana jest u- 
stawowa kara więzienia — karę od 10 do 
15 lat.

Skorzystaj z chwili!
B y łeś  na u rlop ie, d ob rze  w y g lą ­
d a sz , daj s ię  s fo to g r a fo w a ć  w 

A telier  fo to g ra f. 573

„V E f i  U S “
A kadem icka 2 4  — T elef. 3 8 -0 8 .

Likwidacje, bezrobocie, samobójstwa...
H ow o o tw a rły

UW a i l  fO I D B B A F I E Z H I
O T O  Ss< Lw ów

WARSZAWA., 5 września (tal. wł.). 
Z Rygi donoszą, że w składzie węgla 
na parowcu norweskim „Elawore" od­
kryto 2 nielegalnych pasażerów, którzy 
podali, że nazywają się Piątkowski i Ja­
błonowski, że są narodowości ukraińskie/ 
i wylegitymowali się polskim dowodem 
osobistym.

Zeznali oni, że dostali się na okręt w 
przekonaniu, iż statek odpływa do Bra- 
zylji.

Obu pasażerów na gapę odesłano go 
prefektury policji w Rydze.

WARSZAWA, 5 września (tel. wł.). 
Oprócz 40 przedsiębiorstw handlowych, 
do Wydziału Przemysłowego Magistratu 
wpłynęły zawiadomienia o likwidacji w 
ciągu itn. sierpnia odlszych 73 przedsię­
biorstw przemysłowych.

W ciągu pierwszej połowy r. b. ij. 
od 1 stycznia Go 1 lipca. zlikwidowano 
w Warszawie 370 przedsiębiorstw przemy­
słowych.

Początkowo przypuszczano, że są oni 
zamieszani w zamordowaniu śp. Hołówki. 
Okazało się jednak, że wyruszyli oni z 
Gdni przea 10 dniami, nie mogli więc 
brać bezpośredniego udziału w morder­
stwie.

Będą oni odesłani do Wilna.
Oczywiście żerujący na senzacji „Bla- 

gierek krakowski", nie postarawszy się 
o wyjaśnienie, zrobił z tej wiadomości 
sążnisty artykuł z olbrzymim tytułem. — 
Byle handel szedł !

dacji Polskich Zakładów Garbarskich w 
Ludwinowie grozi redukcja 600 pracowni­
kom 1

W jliniu 1 hm. dyrekcja fabryi, za­
pałek vf Błoniu wywiesiła ogłoszę J e , w 
którem zawiadamia, iż z da. 19 b.,f. fab­
ryka zostanie unieruchomiona „z powodu 
ustawiania nowych maszyn".

Robotnicy, w liczbie 320 osób. wysłali 
delegację do Warszawy, do naczelnego 
dyrektora Monopolu. P. dyrektor rozgo­
ryczonym z powodu straty pracy robotni­
kom odcowiddżiał w ten sposób:

„Fabryka będzie nieczynna dotąd, do­
kąd sie nie ustawi nowych maszyn. Może 
rok, może. dwa lata. Z ustawianiem śpie­
szyć się nie będziemy. A jak się wam nie 
podoba, to rozwiążę umowę".

Jak nam donoszą na Górnym Łyczakowie 
oddano roboty ziemne wodociągowe, sanacyinei 
spółce rzekomo bezrobotnych, po wyższych ce­
nach niż były inne oferty, pod pokrywką, że 
przy robotach tych. m atą być zatrudnieni w yłą­
cznie bezrobotni ze Lwowa.

Sprytni przedsiębiorcy, chcąc osiągnąć wię­
ksze zyski sprowadzili sobie chłopów! z (furman -

mowy z koncernem zapałczanym Kreu- 
gera konsumeja zapałek bardzo znacznie 
się zmniejszyła. Na składzie są olbrzymie 
ilości wyprodukowanych zapałek (praiwie 
całoroczna produkcja), więc nielma potrze­
by wyrabiać ich jeszcze więcej. Niema 
więc nadziei, żeby fabryka szybko została 
uruchomiona. ■

Onegdiaj w godzinach przedpołudnio­
wych w jetibem' z biur Dyrekcji Policji w 
Katowicach zjawił się bezrobotny intro­
ligator Józef Lis, prosząc o doraźne za­
jęcie. Gdy mu kategorycznie odmówiono, 
Lis udał się do ustępu, gdzie powiesił się 
na szelkach, te jednak nie wytrzymały 
ciężaru ciała i zerwały się.

Lis stracił już przytomność, a wsku­
tek gwałtownego upadku na podłogę, zra­
nił się lekko w głowę.

—0 0 —

kami aż z W ołynia natom iast żaden z  bezrobo­
tnych lwowskich nie lest zajęty przy tych robo­
tach. ś DF

Należy dać wyraz zdziwieniu, że (władze ■— 
hiewątpliwie o tern dobrze poinformowane — na 
to patrzą przez palce. '

Skandal!... ,

A kadem icka 6 . ?. p.
nad firmą Teliczek, wejście od ulicy

C horążczyzny  5  471
poleca się  Szan. P. T. Publiczno! i Wobec zamierzonej całkowitej likwi-

H a fa łs z y w y m  t r o p ie .
Po wprowadzeniu w życie nowei u-

Jak magistrat zwalcza bezrobocie?

Dla k a ż d e g o  COŚ w  K a w ia rn i „LOUVRE“ W yborna kaw a — O lbrzym i w y b ó r czaso p ism  — Ja sn e  i w y g o d n e  
p o k o je  d o  gry. — W ie c z o re m : K oncert - K ab are t - Dancing - B ar. 

W n ie d z ie lą  „ffive - o  - clock“ .



2 „DZIENNIK LUDOWY" nr. 204 z dnia 6 września 1931.

naiwnej KSIĘGARNI Tow. SZKOŁY LUDOWEJ
zakupisz w '  "

N O W E  I U Ż Y W A N E 640

L W Ó W  — B A T O R E G O  32.
S p i s y  p o d r ę c z n i k ó w  r o z d a j e m y  b e z I s t n i e .

A LH  A M B RA  - A LH A M B R A  - A LH AM BE A
najwytworniejszy letni lokal rozrywkowy Lwowa — na placu Targów Wschodnich

ma zaszczyt przedstaw ić:
HADWORIIA KAPELĘ REGEEITA WEGIER »0RTIY’EGQ POD E6T6H PRYMASA HOLC! IIMK S M
rozpoczynającą występy z dniem 1 września. Czarujące meloaje puszty węgierskiej, szampański 
rytm i porywająca werwa g ry : oto synonimy 1 orkiestry cygańskiej mistrza Gódoldi, przy której

taniec staje się prawdziwą rozkoszą.
Pozatem proszę pam iętać: kuchnia na najwyższym poziomie, potrawy i napoje najbardziej doborowe 
a menu obiadowe po bardzo przystępnej cenie — przytem : także w czasie obiadu koncertuje ka­

pela pod osobistym kierunkiem prymasa. 646
LOKAL OTWARTY DO RANA. LOKAL OTWARTY DO RANA.

Normalnie oszczędności są zawsze naj 
silniejsze w I-szym kwartale roku (w zna­
cznej części dzięki oszczędnościom chło­
pów) i najbardziej spadają w kwartale II, 
aby następnie stopniowo znów się zwięk- 
zać. W roku ubiegłym rozwój ten jednak 
został zamącony w jesieni: we wrześniu 
oszczędności w P. K. O. i Jcasach komu­
nalnych spadły o 7 milj., a choć paździer­
nik przyniósł poprawę, to jednak następne 
miesiące były jeszcze słabe. W I-szym 
kwartale r. b. sytuacja znów się popra­
wiła, choć już nie w tym stopniu, co 
przed rokiem (wzrost biedy na wsi), na­
tomiast kwartał Il-gi wykazał już wy­
raźne zahamowanie oszczędności, których 
wzrost w porównaniu z kwartałem I-szym 
wyniosły tylko 54 proc., gdy w roku ze­
szłym — 64 proc.

Na wiosnę nastąpił w kasach komu­
nalnych zastój: przyrost ogólny wynosił 
wprawdzie 12 i pół milj., ale z tego 10 
10 milj. przypadło na Warszawę i Kra­
ków, w innych częściach państwa osz­
czędności stanęły na miejscu, w czerwcu 
zaś zaczęły się już nieznacznie cofać — 
w województwach kieleckiem, Iwowskiem, 
słabiej w poznańskiem i na Śląsku.

Równocześnie zaś załamały się także 
oszczędności w F. K. O., które w kwietniu 
i maju, były nawet intensywniejsze n ż 
przed rokiem, gdyż przyrost wyniósł 21 
milj., gdy w roku zeszłym tylko 15 milj. 
Jeszcze w pierwszej dekadzie czerwca br. 
zwiększenie się oszczędności w P. I<. O. 
wyniosło 4 milj., ale już w drugiej (po 
obniżce płac!) spadły o 1 milj on, a v.1 
III-ciej o 3 miljony, w Iipcu zaś w I-szej 
o 7 milj., w II-giej o 8 milj. Mamy zatem 
ruch przyśpieszony.

W ciągu miesiąca (21 czerwca do 
20 lipca) wycofano z P. K. O. 18 mili.

oszczędności, co stanowi 6 procent. Tak 
silnego odpływu oszczędności nie noto­
wała P. K. O. w swoich księgach z wy­
jątkiem września i grudnia 1925 r., które 

również dały 6-procentowy ubytek. Wów­
czas jednak mieliśmy inflację bilonową i 
kurs złotego spadał ustawicznie. Tem barn 
dziej niepokoi obecne wycofywanie osz­
czędności.

J A N  K I E P U R A
Bilety już do mabycia w K asie Teatru.

w ystąpi z w łasnym  koncer­
tem  we w torek 8 w rześnia 
— w TEATRZE WIELKIM. —

* Podług danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy, tygodniowe sprawo­
zdanie z rynku pracy za ostatni o-kres ty­
godniowy wykazuje na 29 ub. miesiąca 
251.608 bezrobotnych.

S p ecja lista  chorób  w e  ner. i skórn. 
oraz  k o sm ety k i

Dr. F I S C H E R
b. długoletni lekarz (asyst.) kliniki dermatologiczn. 

w Berlinie, Pradze i Wiedniu
ordynuje od 9—1, 3—7 549

Lwów, plac Marjacki 1 0 , II. p ię tro
drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. — Tel. 51-68.

P o c z e k a l n i e  s e p a ra tk o w e .

Idealny upominek dla młodzieży, to 
aparat fotograficzny 99KODAKl i

Każda inna zabawka po kilku dniach zabawy pozostaje 
rzuconą, zaś aparat fotograficzny jest najużyteczniejszą 

i najtrwalszą rozrywką. 566
Już w cenie zł. 30-—, 401—, 50‘—, dostaniecie dobry 

aparat w firmach

Lw ów , K opernika 4.Jan Bujak
i Kinofot L wó w,  pl. Mar jacki  6-7.

S k a rg i Niemiec n a  P o ls k ą  u g f ie n e w le
Niejmiecka mniejszość w Polsce zło­

żyła — jak donoszą pisma niemieckie — 
w sekretarjacie Ligi Narodów' dwie pety­
cje, w których skarży się Ina ciężkie1 po­
łożenie szkolnictwa niemieckiego w by­
łych zaborach rosyjskim i pruskim. Pe­
tycje podinoszą, że „z niesłychanym tru­
dem rozbudowane za czasów rosyjskich 
szkolnictwo niemieckie w b. Kongresówce! 
zostało prawie całkowicie zniszczone. — 
Z istniejących poprzednio 560 szkół nie­
mieckich pozostała zaledwie jedna dzie­
siąta część. Rówlnież w Poznańskiem i

na Pomorzu p 
musi uczęszczać 

„Po ustąpieniu

dzieci niemieckich 
zkól polskich"., 

brzmią słowa pe­
tycji — kierownika,! nieimieckiego gimna­
zjum w Tczewie kuratorjum szkolne uwa­
ża tę szkołę za zwiniętą i uzależnia udlzie- 
lehie nowej koncesji od! warunków, któ­
rych całkowite wykonanie jest niemożli­
we. Około 150 dzieci niemieckich, uczę­
szczających do gimnazjum, musiało po­
zostać z początkiem nowego roku szkol­
nego w dom.u"j

Zasiłki ustawowe pobrało zaledwie 
55.370 pozostających bez pracy.

Bezrobocie w poszczególnych okrę­
gach wynosiło na dzień 29 ub. m .: woj. 
śląskie 59.980 ludzi, Łódź miasto 24.431, 
Sosnowiec 21.287, Częstochowa 10.882, 
Poznań 10.824, Bydgoszcz 8.710, Łódź 
okręg 7.644, Warszawa okręg 7.465, W ło­
cławek 6.220, Drohobycz 5.603, Lwów 
5.166, Lublin 4.698, Ostrów 4.383, Radom 
4.115, Grudziądz 3.509, Kalisz 3.418, Wil­
no 3.248, Białystok 3.330, Chrzanów 3.274, 
Kraków 2.850, Piotrków 2.762, Biała 2.488 
Grodno 2.412, Tczew 2.390, Przemyśl 
2.345, Stanisławów 2.344, Gdynia 2.308,, 
Żyrardów 2.285, Brześć n/B. 2.006, Nowy, 
Sącz i Równe po 1.833, Toruń 1.544, 
Kielce 1.447, Ostrowiec 1.575, Siedlce! 
1.402, Ba rano wieże 1.012, Płock 1.348 i 
Tarnopol 653.

Z dianych powyższych wynika, że tyl­
ko piąta część bezrobotnych zarejestrowa­
nych (!) pobiera zasiłki. Ogromna reszta 
przymiera głodem, otrzymując jałtnużni- 
czą pomoc z magistratów, albo też są ska­
zani na beznadziejną wegetację. Cyfry po­
wyższe dotyczą tylko bezrobotnych zare­
jestrowanych, w rzeczywistości są one 
bardzo znacznie wyższe.

Zwrócić należy uwagę, że cyfra pobie­
rających zasiłki gwałtowanie maleje. Gdy 
niedawno jeszcze ilość pobierających za­
siłki wynosiła przeszło 100 tysięcy i była 
niewiele mniejszą niż połowa zarejestro­
wanych bezrobotnych, obecnie spadla ona 
już do jednej piątej i w miarę przedłu­
żania się bezrobocia stosunek ten będzie 
się stale pogarszał. Wielu bowiem robotni­
ków, pozostających w pracy podczas lata, 
z powodu krótkotrwalości zajęcia nie na­
będzie prawa qo zasiłków z funduszu bez­
robocia.

Z czego ci ludzie będą żyli najbliższej 
zimy, oto zagadnienie, wysuwające się na 
czoło życia społecznego. A zapoczątko­
wana przez rząd walka z bezrobociem ? 
Lepiej o tem nie pisać'.

Do w ypraw  ślubnych najtaniej piękne 
KOŁDRY, MHTERHCE KOCE wełniane. PODU­
SZKI, PRZEŚCIERADŁA, POSZEWKI poleca 
znany Magazyn W . IŻYCKIEGO, Lwów, KO­
PERNIKA 3. 550

Wczoraj odbyła się we Lwowie wiel­
ka konferencja zarządów wszystkich orga­
nizacji zawodowych dla omówienia akćji 
w sprawie klęski bezrobocia.
. Już z wczesną wiosną b. r. robotnicze 
związki zawodbwe, szczególne zaintereso­
wanie w przemyśle i pracy sezonowej 
w licznych delegacjach do władz miejs­
kich i rządowych abmagały się urucho­
mienia na większą skalę robót, aby przez 
zwiększenie ilości zatrudnionych przez la­
to umożliwić klasie pracującej przeżycie 
zimy. Interwencje te naogół pozostały bez 
rezultatu. Magistrat uruchomił trochę ro ­
bót ziemnych, natomiast zamarła niefrnal 
zupełnie akcja butobwlanjai, gdyż brakło 
zupełnie kredytów na te cele. Bank Gos­
podarstwa Krajowego nie przeznaczył w 
tym roku dla Lwowa ani grosza na cele 
rożbuddwy.

Nadchodzi zima. Nawet czynniki rzą­
dzące zaczynają się lękać jej nadejścia.

Dziś na uruchomienie robót już za- 
późno. Trzeba natomiast uruchomić; po­
ważne kapitały, aby bezrobotnym 
możność przeżycia zimy.

Na wczorajszej konferencji po wyczer- 
pującem omówieniu przerażającego poło­
żenia ogółu klasy fizycznie i umysłowo 
pracującej, uchwalono przedewszystkiem 
przystąpić tib ogólnej rejestracji bezrobot­
nych we wszystkich zawodach.

Do przeprowadzenia tej rejestracji 
przystąpią natychmiast zarządy wszystkich

Związków zawodowych. W tej sprawie 
najbliższej niedzieli we wszystkich organi­
zacjach odbędą się zebrania.

W najbliższych diniach zarządt Zwią­
zków7 Ipmówią sytuację i stan bezrobocia 
w po®czególnych swoich zawodiaęh, ce­
lem dostarczenia materjałów o stanie za­
trudnienia# i bezrobocia i iwskazaniem śro­
dków, zmierzających do złagodzenia klę­
ski. Nadto zarządy wybiorą dełegitów do

ogólnego komitetu robotniczego dla walki 
z bezrobociem.

Komitet organizuje plan całej akcji, 
która w najbliższych, dbiach musi być 
wdrożona.

Następnego, piątku odbędzie się druga 
konferencja zarządów Związków w tej 
sprawie dla omówienia szczegółów i bez­
pośredniego przystąpienia qo  pracy.

—o—-

Gen. Żymirski odsiedział 5 lat więzienia.
WARSZAWA, 5 września ( M .  wf.). 

B. generał Michał Żymirski, b. zastępca 
szefa administracji armji do chwili wy­
padków majowych 1926 r. odcierpiał już 
wymierzoną mu karę i w diniu 29 ub. m. 
został zwolniony z więzienia w Cieszynie, 

Jak wiadomo, Żymirski -dopuścił się 
nadużyć, za co wyrokiem warszawskiego 
sądu wojskowego został skazany na 5 lat 
ciężkiego więzienia, degradację i pozba­

wienie praw.
Przed 3 niespełna miesiącami Żymir­

ski na własną prośbę został przetranspor­
towany z Mokotowa do więzienia w Cie­
szynie, gdżie zamieszkują jego krewni.

Po opuszczeniu więzienia Żymirski 
przybył db Warszawy, aby podjąć stara­
nia o wyjazd zagranicę.

Podbbno ma się on udać do Argen­
tyny.

Powszechny
WARSZAWA, 5 września (PAT). — 

Dnia 9 grudnia br. odbędzie się powszech­
ny spis ludności. Bęazie on miał zakres 
węższy, jak podaje prasa, niż spis w roku 
1921, nie będzie bowiem obejmował spisu

spis ludności
gospodarstw rolnych i leśnych jak rów­
nież gruntów wspólnych i zwierząt domo­
wych. Ograniczy się jedynie po za spisem 
ludności do spisu mieszkań i budynków.

Zam ach -m orderczy
na t le  politycznym .

LWÓW, '5 września (PAT). Wczoraj 
około gotiiz. 21.45 w parku miejskim w 
Sanoku został postrzelony czterema strza­
łami rewolwerowymi znany tam komuni­
sta Samuel Rein. Dwaj sprawcy napadh 
zbiegli w kierunku okolicznych pól. Stan 
zdrowia Reina jest ciężki. Tło napadu sta­
nowią porachunki partyjne. Pościg zarzą­
dzono. Policja prowadzi dochodzenia. -

Wytworny Lokal Rozrywkowy 1-35
PALAIS d e DANSE - BRISTOL
Akademicki zespół jazzowy „SZAŁ“. Program arty­
styczny. Początek o godz. 10-tej wlecz. — W Restau­
racji „BRISTOL" koncert zespołu muzycznego sław­
nego skrzypka PASTERA codz. od godz. 8 wiecz.

SKAZANIE SZPIEGA.
POZNAŃ, 5 września (PAT). Wczo­

raj przed tut. sądem apelacyjnym odbyła 
się przy drzwiach zamkniętych, rozprawa 
przeciwko niejakiemu Bronisławowi Cheń- 
czakowi, skazanemu przez sąd pierwszej 
instancji w Bydgoszczy na 9 lat więzienia 
za uprawianie szpiegostwa na rzecz jed­
nego z państw ościennych. Sąd! po nara­
dzie ogłosił wyrok skazujący Chehczyka 
na 5 łat więzienia.

WYBUCH NA OKRĘCIE.
TOKIO, 5. 9. (PAT). W porcie Jo­

kohamy na japońskim krążowniku Noto- 
ro eksplodował rezerwoar z gazem. — 
Siła wybuchu wyrzuciła 6 członków za­
łogi do morza. Liczba ofiar wynosi ogó­
łem około 30 osób. Krążownik wypłynął 
z portu w obawie przed! ponownym wy­
buchem 4
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D ZIA ŁY  S P E C JA L N E :
O góln o -K ra jo w a G rupa m lecza rsk a  
W ystaw a Z d ro jo w isk  i U zdrow isk  
W y staw a T ury sty k i w y so k o -g ó rsk ie j 
Na te r e n ie  T. W. „ W e s o łe  M ia s te c z k o " .

Dogodną sposobność korzystnych zakupów dają zwiedzającym

XI. 1111 ElililE 1  LIIIIE
od 5 do 15 września 1981.

Propagandowa podaż artykułów ze wszystkich działów produkcji.
Siała karta wstępu po cenie Zł. 10-— (dla kupców Zł. 5-—) daje przyjezdnym prawo do 50°/0 zniżki w drodze powrotnej.

DZIAŁY SPECJALNE:
R eg jo n aln a  g ru p a  p o w ia tu  lw ow sk iego  
Targ h o d o w lan y  b y d ła  ro g a te g o , koni 

rem on tow ych , trz o d y  ch lew nej, d ro ­
biu i królików

P o k az  g o łęb i rasow ych  i pocztow ych 
Na te r e n ie  T. W.  „ W e so łe  Miasteczko**-

Trzecia faza kryzysu
Przeżywana obecnie faza ciężkiej de­

presji gospodarczej rozpoczęła się kry­
zysem rolnictwa. Nadprodukcja światowa 
i światowy upadek cen przejawiły się 
najpierw na, rynku zbożowym, a naby­
wając coraz to ostrzejszego charakteru, 
.zjawiska te dały się zauważyć we wszyst­
kich gałęziach produkcji rolniczej.

Na rynkach wewnętrznych wszyst­
kich państw dawał się zauważyć stopnio­
wo upadek siły kupczej ludności rolniczej. 
Ludność ta nie posiadała środków na ku­
pno potrzebnych fabrykatów,, tak, że na 
.tychmiast dotknięty został przemysł. — 
■Przemysł był zmuszony ograniczyć pra­
cę, zmniejszył się międzynarodowy obrót 
handlowy, a do kryzysu rolniczego do­
łącza się stale wzrastający kryzys prze­
mysłu.

Pod koniec roku ubiegłego zdawało 
się, że kryzys przemysłowy doszedł do 
punktu kulminacyjnego i że musi nastą­
pić zmiana w konjunkturze gospodarczej. 
.Wszelkie przepowiednie w tym kierunku, 
wypowiadane w Niemczech, Anglji i St. 
Zjednoczonych nie sprawdziły się. Kry­
zys światowy zaostrza się nadal, a w lecie 
bieżącego roku wstąpił w nową fazę.

W obecnym czasie przeżywamy trze­
cie stadjum kryzysu, które dotkliwie dało 
się odczuć we wszystkich państwach eu­
ropejskich i amerykańskich. To stadjum 
kryzysu gospodarczego jest kryzysem fi­
nansowym.

Gospodarstwo finansowe każdego pań 
stwa posiada większe lub mniejsze rezer­
wy. Kryzys przemysłowy i rolniczy spo­
wodował m. in. spadek dochodów pań­
stwowych; pozatem ze skarbu państwa 
trzeba wypłacać zapomogi dla bezrobot­
nych i dotacje dla przedsiębiorstw, dotknię 
tych kryzysem. Naturalnie, że zmniejsze­
nie się dochodów i znaczny wzrost wy­
datków koniecznych mogą 'być pokry­
wane z rezerw. Jeśli natomiast rezerwy 
te są wyczerpane, to zachodzi niebezpie­
czeństwo kryzysu finansowego, któremu 
zapobiec można przez ograniczenie wy­
datków państwowych lub podniesienie 
podatków.

Niemcy ze swą polityką życia na 
rachunek zagranicznych krótkotermino­
wych kredytów nie miały żadnych rezerw 
finansowych i dlatego przejście kryzysu 
do stadjum finansowego było dla Niemiec 
katastrofalne. Uzyskawszy pomoc z za­
granicy, Niemcy mogą oddychać, ale w 
tym. okresie powinny oszczędzać, ogra­
niczyć wszelkie wydatki państwowe i pry 
watne, gdyż! w przeciwnym razie znów 
może nastąpić katastrofa.

Przejście kryzysu światowego .do 
form kryzysu finansowego spowodowało 
znaczne wstrząsy w Austrji i Ina Węgrzech. 
W obu tych państwach poczyniono nad­
zwyczajne zarządzenia, ograniczające ruch

HASSĘ ZETTERSTROEM.

J A B Ł K O .
Podczas porannej mej przechadzki ze- 

- szedłem raz na drogi, których dotąd nie 
znalem. Pogoda była przepiękna; jesienne 
słońce świeciło ciepło i jasno jak z po­
czątkiem lata... rozkoszą było wdychać 
powietrze.

Szedłem, prędko wązką ścieżką mię­
dzy wysokiemi brzozami. Miałem zamiar 
drogą okólną dotrzeć do małego dworca 
kolejowego a potem koleją wrócić do mia­
sta.

Droga ta była mi całkiem nieznarfa. 
Taka .urocza, taka idylliczna a tak bli- 
zko miasta.

Na prawo w słońcu pławił się mały 
dottiek. Nie była to willa W nowoczesnym 
stylu ale zwykły, biało otynkowany do- 
mek wiejski, otoczony ogrodem.

Stanąłem przed parkanem i zagląd­
nąłem do wnętrza. Naokół panowała .bez­
względna cisza. Czy może mieszkańcy ie-

gospodarczy. Oprócz tego przyjęto cały 
szereg innych zarządzeń, zmierzających 
do osiągnięcia oszczędności przez ograni­
czenie wydatków! i podwyżkę podatków.

Wreszcie i w Anglji, która silnie jest 
zorganizowana pod względem finansowym 
przejście do stadjum kryzysu finansowego 
zachwiało znacznie nietylko walutę ale i 
finanse państwa. Rząd angielski obecnie 
szuka sposobu zrównoważenia sytuacji.— 
Przedewszystkiem chodzi o redukcję wy­
datków o 120 miljonów funtów szterlin- 
gów, a zarazem projektuje się podniesienie 
podatków.

W innych państwach europejskich 
kryzys gospodarczy nie zakradł się jeszcze

tak bardzo do dziedziny finansów, ale więk 
szość rządów zmuszona była do poczynie­
nia kroków, zmierzających do redukcji: 
wydatków i zrównoważenia budżetu. — 
W tym kierunku postępuje się nietylko 
w Polsce, ale i Rumunji, Jugosław-ji i we 
Włoszech.

Kryzys finansowy jest zatem tylko 
nowiem stadjum ciężkiego kryzysu gospo­
darczego, który daje się we znaki całej 
ludzkości na kuli ziemskiej.

Jedynie Francja narazie nie została 
dotknięta kryzysem finansowym, co za­
wdzięcza swemu bogactwu i dobrobyto- 
wi 'finansowemu.

Foto-Amatorzy
" i s z e ,  p a p ie ry  i  I lo n y  ś w ia to w e j  s ła w y

llfsirrl-Colfi“ oraz aParaty * wszel-g g B I I U I  U  J C l U  kie przybory fotogra­
ficzne do nabycia najkorzystniej we firmie

l a lo jo l s l i a  M i a ł a  F o to i r a t i r z ia
Lwów, ul. Kopernika 21 — Telefon 25-22

ii ł o i ł
, KARWINA. (Śląsk czeski). Za nie­
spełna cztery tygodnie odbędą się w ca­
łej republice czechosłowackiej wybory 
gminne, których termin wyznaczono na 
dzień 27 wrześniaj
• Jak każde wybory, także obecne będą 
charakteru politycznego. — Jeszcze przed 
wyznaczeniem terminu, prasa mieszczań­
ska rozpoczęła gwałtowną kampanję prze­
ciw socjalnej demokracji, co było zapo­
wiedzią, że główna walka rozegra się po­
między obozami: burżuazyjnym a robotni­
czym.

Burżuazja do wyborów tych przykła- 
dia wielkie nadzieje, w kołach agrarjuszy 
szepce się o tern, że jeżeli w wyborach 
uda się pokonać socjalną demokrację, bę­
dzie to idealna sposobność wyzbycia się 
z rządu niewygodnych zastępców klasy 
robotniczej.

Już wstępna kampanja przedwyborcza 
największego stronnictwa burżuazyjnego: 
agrarjuszy, skierowana jest przeciwko so­
cjalistom. Cały potężny aparat, jaki agra- 
rjusze posiadają w rękach, jest już czynny 
przeciw robotnikom.

Stronnictwa mieszczańskie w walce 
z socjalistami nie są osamotnione. Z naby­
tych doświadczeń w innych krajach,
z całą pewnością liczą na pomoc komu­

nistów.

Socjalna demokracja będzie znowu 
musiała walczyć na dwa fronty: ze stron-? 
nictwami mieszczańskiemi i kdmutnjstam|. 
Tej walki socjaliści się nie obawiają.

Polska Socjalistyczna Partja Robotni­
cza z pełną świadomością odpowiedzial­
ności wobec ludu pracującego, idzie do 
wyborów z własnemi listami kandydatów.

PRZY OTYŁOŚCI, pobudza naturalna woda 
gorzka „Franciszka Józefa1* przemianę • m aterii 
w organizmie i Wpływa na wysmukłośe kształ­
tów. ,żądać w  aptekach i drogeriach. 622

EDMUND R IED L
LWÓW, RUTOWSKIEGO 3

Poleca HERBATĘ Poleca

ŚWI EŻEGO ZBI ORU  
a ro m a ty czn ą , c iem n o  n ac iąg a jącą  

628 o w ybornym  sm ak u  :

cejlońska:
Orange Pekoe .
Darjeeling
Gonar . . . .
Flovery Orange Pekoe 
Melange de Londres 
Goal Para Orange Pekoe 
l.yngja finest Darjeeling .
Imperjal (w blaszanych puszkach) . 
„Finest Ceylon Tea“ w oryginalnem 

opakowaniu łyczkowem
ch ińska:

M o n i n g .............................................
Kongo c z a r n a ....................................
Souchong .............................................
K a y s o w .............................................
Mandarin (najprzedniejsza mieszanka 

w blaszanych puszkach 
Wysiewki z najlepszych herbat

W yłącznie  do m ieszanek  h e rb ac ian y ch :
Peccio k w i a t ....................................
Gumpowder zielona . . . .  
Mandarin Oloong żółta .

1 kg. 
zł.

23"-
3 0 '-
26*-
27-—
3 r —
3 4 '-
5 0 '-
3 4 --

3 5 '-

18.—
20 ' —

2 8 '-
31'—-

4 0 '-

8 0 '-
4 0 '-
4 0 '-

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
WOLNOMYŚLICIELI.

W dniach od 5—7 września obraduje 
w Berlinie Międzynarodowy Kongres 
•Wolnomyślicieli.

Zgłoszeni są również delegaci z Pol­
ski. — Delegaci, zgromadzeni na kongre­
sie, reprezentują około 800 tysięcy człon­
ków..

Generałowie d y k t a t u r y
aresztow a li.

MADRYT. Havas donosi: Z polecenia 
komisji parlamentarnej, wyłonionej dla 
przeprowadzenia śledztwa w sprawie kar­
nej odpowiedzialności członków byłego 
systemu rządów, zostało aresztowanych i 
zamkniętych w więzieniu wojskowem 8 
generałów, którzy brali udział w rządzie 
dyktatury.

Między aresztowanymi znajdują się 
generałowie Bereńguer i Jordana ograz 
admirałowie Magaz i Connejo.

Ponadto wydano nakaz aresztowania 
wszystkich osób, którzy byli w rządzie 
dyktatora Primo ale Rivery, jakoteż w rzą­
dzie, utworzonym po jego ustąpieniu (w 
gabinecie gen. Berehguera). r

ROZRUCHY W BARCELONIE, i
BARCELONA, 5. 9. (PAT). Guber­

nator Barcelony zażądał przysłania dwóch 
statków, aby ewentualnie umieścić na nich 
aresztowanych. Wczoraj rano policja are­
sztowała grupę motocyklistów, która 
przybyła do miasta. Około gmachów wię­
ziennych miały miejsce ponowne starcia 
pomiędzy policją a strajkującymi, przy- 
czern kilka osób zostało rannych. Komu­
nikacja telefoniczna z Madrytem jest 
przerwana.

W IH  A 3,2R I E 0 L A
szcze się nie obudzili... a może już wyje­
chali do miasta?

Przed domem stała ławka a ńa niej 
siedziała wielka lalka w niebieskiej su­
kience i patrzyła swemi błękitnemi oczy­
ma ze szklanych pereł nieruchomo przed 
siebie. Żółte liście opadały wokół niej... 
wyglądała jakgdyby zziębnięta i opusz­
czona.

Postąpiłem naprzód i zatrzymałem 
się. Przedemną, za parkanem rozciągaj!' 
się sad owocowy. Zwisały z gałęzi wiel­
kie, blado-żółte jabłka i małe gruszki...

Tuż koło parkanu wznosiło się drze­
wo ze złotemi renetami. Na jego widok 
stało się ze mną coś dziwnego. Oglądną­
łem się ostrożnie naokół i kładąc rękę na 
parkanie, myślałem:

— Moja młodość! Jabłko mojej mło­
dości ! Przypominam sobie, jak cię kra­
dłem po raz pierwszy! Z jaką radością! 
A jak smakowałoś! Czułem kwaskowaty 
sok między zębami, gryzłem małe, czarne 
ziarnka — jabłko mójej młodości!

Wystarczyło kilka ruchów, by prze­
dostać się przez parkan i znaleźć się w 
ogrodzie. Stałem cicho, nie ruszając się. 
Nikt nie nadchodził...

ń jtasiiNie mogłem rękami z ziemi dosięg­
nąć jabłek, wyspinałem się tedy na drze­
wo i począłem zapychać kieszenie.

Potem zeszedłem i przesadziłem szy­
bko parkan. Czułem, jak gwałtownie bije 
mi serce, jak wtedy, gdy miałem lat pię­
tnaście...'. ale teraz nie oddychałem' tak 
lekko.

Przed parkanem stał wysoki, poważ­
ny pan. Znałem go z widzenia z moich 
porannych przechadzek ale tutaj nie spot­
kałem go nigdy; zresztą ja sam ni^diy 
jeszcze nie szedłem tą drogą. Spojrzał na 
mnie przenikliwie, surowo i odezwał się 
z głęboką powagą:

— Widziałem wszystko. Pan kradnie1 
jabłka!

Uśmiechnąłem się, myśląc:
— Teraz muszę uciekać! Prędko, aż 

do zadyszenia! Bo zapewne zaraz podz- 
nie mnie gonić wielki pies 'ialbo złapią 
mmie za kołnierz i porządnie wytrzepią 
skórę oraz odbiorą jabłka!

. Ale nie uciekałem. Nie! ruszając się 
z miejsca, odpowiedziałem surowemu pa­
nu:

— Tak jest, ukradłem jabłka ! Mam

ich pełne kieszenie1 ale już od wielu lat 
nie doznałem takiej przyjemności! Czy 
pan sobie wyobrazi? — przez pięć minut 
czułem bujne życie i pełną, jasną radość 
mego dzieciństwa — czy nie opłaciło się 
dla nici popełnić tei zbrodni ? Może pan 
skosztuje? Złote renety!

Patrzył na mnie ostro, nie odpowia­
dając. Wydobyłem jedno jabłko i począ­
łem je jeść... a potem ddszetfłem, czując 
ciężar owoców w kieszeniach.

U zakrętu parkanu zatrzymałem się 
niezdecydowany, w którym kierunku mam 
się zwrócić.

Oglądnąłem się. Poważny mężczyzna 
stał tam jeszcze... i naraz przechylił się 
poprzez parkajn i wyciągnął1 rękę ku jabł­
kom na gałęziach.

Nie mógł ich tibsięgnąć. Dusza moja 
tańczyła z radości, bo wiedziałem, że za 
chwilę przelezie przez parkan.

Nie chciałem mu w tern przeszkadzać, 
poszedłem przed siebie, jedząc moje jabł­
ko. Było kwaśne. Ale było tak samo świe­
że i tak samo dobre jak świeże, kwaśnęl 
jabłka mojej młodości...

—o—
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Gospodarka w  „Tespach"
Redukowanie zdolnych, przyjmowanie „swoich".

1 > - Kałusz, we wrześniu.
Robotnicy w firmie „Tesp" w Kału­

szu, przeżywają obecnie ciężkie chwile. 
Niedawno temu zredukowano kilkuset ro­
botników, obecnie znowu „Tesp" nosi się 
z zamiarem zredukowania 7'5-ciu. Poza 
tern robotnicy pracują tylko trzy dfni w j ty -  
godniu, a obecnie, tj. od; 1 wdzjeśniia 
wstrzymana jest zupełnie praca w „Tes­
pie" w Kałuszu, na przeciąg kilku, a mo­
że kilkunastu tygodni, z wyjątkiem remon­
tów — czyli na zatrudnionych 700 robot­
ników,

około 500 na przeciąg tego czasu nie
będzie miało pracy i środków do 

życia.
Przedstawiciele „Tespu", stale stara­

ją się w nas wmówić, że czynią to „z ko­
nieczności", że jest brak zapotrzebowania 
na sole potasowe. My jednak, robotnicy, 
nie możemy temu uwierzyć, gdy widzimy, 
że kilkadziesiąt wagonów codziennie od­
chodzi zagranicę i do kraju. Zdajemy więc 
sobie dokładnie z tego sprawę, że wy­
sp rzediajż soli potasowych, jaka jest do­
tychczas, w całości pokrywa koszta robo­
cizny i przynosi jeszcze ładne zyski. — 
I w tym wypadiku nie może być mowy
0 „braku zapotrzebowania", ale o braku 
u tych panów zrozumienia i jakiegokol­
wiek poczucia ludzkości.

W pewnych wypadkach damy się 
przekonać, że eksport soli potasowych w 
stosunku >db lat poprzednich zmniejszył 
się i możemy zgodzić się jaja t. zw. „śwtę- 
tówki", ale niewidzimy potrzeby reduko­
wania robotników...

Nie w lepszej sytuacji znajdują się i 
urzędlnicy „Tespu", którymf z dlnicm 1-go 
sierpnia b. r. znacznie obniżono płace, a 
około 40 urzędników zredukowano.^ My, 
robotnicy, nie zamierzamy być obrońcami 
urzędników, bo urzędnicy zazwyczaj dzia­
łają na korzyść kapitału ze stratą robotni­
ków. Ale chcemy być bezstronnymi i wy­
kazać, że obecni dygnitarze „Tespu" są 
niesprawiedliwi: usuwają wszystkich tych, 
tak robotników jak i urzędników, którzy 
posiadają więcej zdolności i wiedzy pod 
każdym względem, niż ich t. zw. „swoi", 
którym są przeszkodą w karjerze.

A mianowicie: W roku 1930 i z po­
czątkiem bieżącego „Tesp" masowo przyj­
mował na posady urzędników „swoich"
1 kuzynów, którymi poobsadzał kierowni­
cze stanowiska, a pousuwał starych we­
teranów. Obecnie, z pośród zredukowa­
nych padło ofiarą kilku inżynierów i 
sztygarów, ludzi naprawdę fachowych. — 
N. p. madsztygar p. Ryszko, który w du­
żej mierze przyczynił się dio rozwoju ko­
palni w Kałuszu i Hołyiniu i d!o inten­
sywnej wydajności pracy. Także! i sztygar 
p. Koch jest iedlnym z najzdblniejszych 
sztygarów. Przyczynił1 się on db ulepsze­
nia niejednei pracy w górnictwie, posadz­
kę płynną, która była zabagniona, przy­
prowadził do należytego porządku i dużą 
rolę odegrał wraz z robotnikami podczas 
powodzi w 1927 r. Gdy w nocy o godzi­
nie 12-tej nagle w ogromnej rnidrze przy­
brała Siwka, wówczas młody sztygar Koch 
rzucił się wraz z robotnikami na ratunek 
kopalni, której groziło zupełne zalanie i 
dzięki tylko jego ćnergji została urato­
wana kopalnia od katastrofy. I dzisiaj ta­
kich zasłużonych ludzi się redukuje. Dla­
czego? Dlatego, że ci ludzie mogliby 
objąć kierownicze stanowiska w „Tespie" 
i więcej by przynieśli korzyści przedsię­
biorstwu niż „swoi".

Ale niestety, powodzenie1 w „Tespie" 
mają tylko „swoi", począwszy od inży­
nierów, a skończywszy na różnych nie- 
Gbukach i werk mistrzach (db niedawna 
byli zwykłymi kowalami w Sierszy na 
Śląsku), którzy na otiipowiedlzialnych po­
sterunkach są dbzorcami, np. w dziale 
przeróbkowym, a nie mają najmniejszego 
pojęcia o górnictwie, ani o solach pota­
sowych i ich przeróbce. Jeżeli przefróbka 
soli potasowych do tego czasu wypadł 
tibbrze, to tylko dzięki intensywnej pracy 
robotników. Natomiast panowie ci potra­
fią robić takie głupstwa, jak wysyłać sole 
potasowe na dworzec kolejowy, nie czeka­
jąc na wyniki analizy, a gd'y anjaliza nie

wypadnie korzystnie, to wówczas każą ro­
botnikom siaddć do wagonu i zabierać 
ze sobą różne potrzebne tib;mieśzki i je­
chać na dworzec, by tam uzupełnić braki, 
jakie wykazała adaliza. Laikosfwo tych 
panów przyczynia się db strat dla „Tes­
pu" przez tracenie niepotrzebnie czasu i 
płacenie postojowego. — Były i takie 
wypadki, że robotnicy zwracali danym 
werkmistrzom uwagę, że w niektórych 
mechanizmach i motorach należy przepro­
wadzić mały remont. Uwagi te przyjęto 
lekceważeniem, a skutek był taki, że 
z powodu nadwerężonego trybu w me­
chanizmie eksplodbwal motor i z tego 
tytułu powstały straty ,na kilkaset zło'ych, 
a może i więcej, jak i też urosła kupa

„szmelcu" w mieś żalni. Panowie dyrekto­
rzy często zwracają się db robotników 
z apelem o intensywną współpracę, a 
szczególnie by wyniki przeróbki soli były 
dbbre. Lecz czy w takich warunkach jak 
wyżej podlano, może naprawdę istnieć 
współpraca ? Jeżeli się redukuje ludzi 
zdolnych, a na ich miejsce przyjmuje się 
laików, to nigdy nie będzie tej współ­
pracy.

Robotnicy zatrudinieni w „Tespach" 
apelują do rządu, jako największego ak­
cjonariusza, by 'zbadlał gospodarkę w 
„Tespach" i wyciągnął z tego należycie 
konsekwencje, bo w nietiialdkiej przyszło­
ści może już być zapóźno.

Górnik.
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D. 31 sierpnia 1864 r.
Niedawno wpadł mi w rękę rocznik 

pisma „Journal de Geneve" z r. 1864. 
W numerze z 16 września w rubryce: 
Zgony — znalazłem króciutką notatkę:

31. sierpnia, Lassale Ferdynand, adwo­
kat. lat 39, Hotel Y tictoria. Prusak-, stanu
'wolnego.
Przewracam kartki wstecz. D. 28-go 

sierpnia 1864, tuż za bramami Geinewy 
odbył się ów pojedynek między Lassa- 
lem, walczącym o miłość pięknej Heleny 
Doeinniges a von Racowitzą, broniącym 
honoru swej narzeczonej, Heleny, w któ­
rym Lassale, „Mesjasz XIX stulecia" — 
jak go nazwał Heine — otrzymał śmier­
telną ranę.

Niema o tern najmniejszej wzmianki 
w piśmie. D. 22 sierpjnia 1864 doszło 
w Genewie w związku z wyborami gmin­
nymi do walk ulicznych. Wszystkie szpal­
ty czasopisma, dzień po dniu, zapełnione 
są opisem tych wypadków.

Dnia 31 sierpnia zmarł Lassale z rany, 
odniesionej w pojedynku. W numerze z te­
goż dtnia niema o tern ani jedlnego wiersza 
wzmianki. Ciągle tylko komentarze db 
walk ulicznych. Szczególny brak perspe­
ktywy u ludzi w odniesieniu do historycz­
nej wartości dbkonywujących się wśród 
nich tjaktów. Całą szpaltę „Journała" wy- 
pełhkf opowiadanie o kozie, która zjadła 
skarb swego właściciela, 10.000 franków 
w1 banknotach, ukrytych w stajni. — Nie­
szczęsną winowajczynię zabito, lale dały 
się zrekonstruować tylko numery z sześciu 
banknotów 1000 franków, znalezionych 
w szczątkach W je i żoł ądku .

O- tragedji Lassala i w dalszych nu­
merach niema nic... Poza jedyną suchą 
notatką z 16 września o jego zgonie, za­
szłym ...przed dwoma tygodniami.

Miejsce, na którem padł Lassale, znaj- 
tiluje się tuż za granicą szwajcarską. Jest 
to polanka w głębi lasu, db której trzeba 
iść przez pół godziny wązką ścieżką. — 
Tędy szedł Lassale W ów blady poradek 
jesienny 28 sierpnia przed 67 laty... po 
śmiertelną kulę... Co czuł1 wtedy, idąc 
przez pół godziny do granicy życia i 
śmierci ? Był pewny pomyślnego wyniku. 
Nie chciał poprzetihio poduczyć się strze­
lania. „Głupstwo! — brzmiała jego opty­
mistyczna odpowiedź na nalegania przy­
jaciół — wiem, jaki los jest mi przezna­
czony".

Nie wiedział...
Znajduje się tam piramida z nieocio- 

sanych kamieni, wysoka zaledwie na pół 
metra. Na przedzie okrągły metialjon, 
wycięty w kamieniu z napisem: Ferti.

Lassale, ur. 11 kwietnia 1825, zmarł w na­
stępstwie pojedynku 31 sierpnia 1864.

Kamień wietrzeje, kruszy się. Nad 
nim dęby, buki, sosny tworzą nieprzeni- 
kliwe sklepienie. Nie widać przez -nie nie­
ba, słońca... nic, tylko spleśniała bezna­
dziejność, którą wyziewa wilgotny grunt 
leśny, pokryty zwiędłymi liśćmi, mchdjm 
i wątłymi krzewami bluszczu.

Tu padł Lassale w pojedynku, które­
go nigdy nie uznawał, piętnując ten ro­
dzaj walki jako średniowieczne barbarzyń­
stwo „sądów bożych". Zbędne1 jest zasta­
nawiać się, dlaczego zgodził1 się Ina po­
jedynek. Wielu, którzy śledzili tok jego 
życia aż db ostatnich konsekwencji, twier­
dzi, że proces rozwojowy Lassala był już 
skończony w tym ostatnim okresie jego 
życia; inni natomiast mówią, że nieubła­
gany los przerwał nagle1 zapowiadający 
się wspaniale rozwój jego duchowych i 
intellektualnych możliwości.

Jedno jest pewne: że1 życie wielkiego 
ewangielisty socjalizmu zakończyło się 
dyssonansejtn, niedającym się wpleść bez 
reszty w hatmonję.

— o —

udziela nauki gry na fortepianie, 
przedmiotów teoretycznych z zakresu mu­
zyki, przygotowuje do e g z a m i n ó w  pań­

stwowych. 610
— Zgłoszenia między 12—16 —

ul. Ł o z iń sk ieg o  I. 6.

Czyny rozpaczy.
Z Nowego Yorku donoszą:
„W Idaho wybuchły w ostatnich 

czasie pożary, które strawiły wiele lasów, 
przyczem ofiarą padło 8 osób. Pożar wy­
buchnął w rozmaitych, daleko od siebie 
położonych miejscach równocześnie. — 
Przypuszczają, że ogień podłożyli bezro­
botni w nadziej!, że znajdą zajęcie przy 
robotach nad uprzątaniem: pogorzeli i od­
budową zniszczonych objektów. Guber­
nator zawiesił nad Idaho stan oblężenia. 
Dokonano licznych aresztowań. Lasy są; 
pilnie strzeżone".

Bezrobotnych, którzy podpalili lasy,, 
ukarze się bezwzględnie i bezlitośnie. — 
Kapitaliści, którzy palą zboża, aby nie do­
puścić db zniżki cen, nie poniosą oczywi­
ście żadńej kary. Jest rzeczą bardzo smut­
ną, że ofiarą pożarów patii o ośm osób, 
ale ile istnień ludzkich ginie na stosie! 
kapitalizmu ?...

Nleprześclgnlonej jakości puder anti- 
septyczny dla dzieci 6 o z

f f F A R I 64

nagrodzony m ed alem  z ło ty m  oraz G rand Prix
na wystawie we Florencji, również wszystkie arty­
kuły w zakres kosmetyki wchodzące wystawia na 

Targach Wschodnich w pawilonie francuskim

„LEHERAX“
CHEM. ZAKŁ. PRZEMYSŁOWE

M iędzynarodowa Wysiewa W ynalazków
w  Chicago.

W  dniach od 14. do 27. \vrześm a r .  b . 
odbędzie isię w Chicago (St. Ziedn.) w  M erchan- 
dias [Mart — Druga Międzynarodowa W ystaw a 
Wystawa W ynalazków.

O rozm iarach wystawy wymownie świadczy 
fakt. że same stany Ziednoczone Am. Północne! 
zaprezentują 28 tysięcy eksponatów’. Będzie mo­
żna (podziwiać na niei najprzeróżniejsze wynalaz­
ki: od najbardziej epokowych. stanowiących 
swego (rodzaiu przełom w  dziedzinie techniki, 
do drobnych, ale o dużern znaczeniu praktycz,- 
nem zdum iewających n ieraz swą niezwykłością. 
Kieszonkowy [parasol, dam ski kapelusz, który 
może być noszony na obie strony, [brzytwy o 
czterech -ostrzach itp. wszystko to znajdzie się 
na tei ciekawe i w ystawie

Z Rosji sowieckiej.
„MIESIĄC CZYSTOŚCI" w MOSKWIE.

MOSKWA (Centropress). Jak wiado­
mo Centralny komitet wykonawczy partji 
komunistycznej wydał rozporządzenie, mo­
cą którego ulepszane ma być odżywianie 
ludności w Moskwie i innych miastach 
sowieckich. W związku z tern poczynio­
no różne zarządzenia. W najbliższym czasie 
urządzony będzie w Moskwie t. zw. „Mie­
siąc czystości" dla propagandy czystości w 
moskiewskich zakładach kulinarnych (kuch 
niach, jadalniach! i t. p.). W Moskwie ftió- 
wią przy tej sposobności o założeniu wyż 
szej szkoły kucharstwa, które by dostar­
czyła personelu dla kuchni i jadalń pu 
blicznych. Moskwa zatem będzie miała 
nową szkół ęt wyższą, „uniwersytet ku­
charski".

Począwszy od 1 września wszelkie 
przedsiębiorstwa spożywcze w Moskwie 
zjednoczone zostaną w Truście dla wyży­
wienia ludności.
IRKUCK ZAMIENIONY NA WORO- 

SZYŁOWSK.
MOSKWA. Podczas przeprowadzonej 

inspekcji na Dalekim Wschodzie komi­

sarz spraw wojskowych Woroszyłów przy­
był i do Irkucka, gdzie wziął udział w 
zgromadzeniu robotniczem, na które przy­
było około 15.000 robotników. Jeden z  
uczestników zgromadzenia zaproponował, 
aby zwrócono się do rządu z żądaniem o 
zmianę nazwy miasta na Woroszyłowsk 
dla uczczenia komisarza wojny. Wniosek 
ten został przyjęty z entuzjazmem.

NOWE USTAWY.
MOSKWA. (Centropress). Na posie­

dzeniu prezydjum Centralnego Komitetu 
Wykonawczego ‘ ZSSR rozpatrywano wł 
tych dniach projekty nowych ustaw, z 
których na uwagę zasługuje przyjęta u- 
stawa o zapomogach państwowych (dla 
rodzin odbywających służbę wojs kotwą, 
w armji czerwonej i zmiennych oddziałach1 
terytorjalnych.

Na posiedzeniu tern przyjęta została 
ustawa o „sanitarnej ochronie granic Z. 
S. S. R." według której ustanawia się 
Sposób i porządek ochrony sanitarnej gra­
nic Związku sowieckiego.
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Na raty! N a ra ty ! t a  r a ty !

K S I Ą Ż K I  S Z K O L N E
............ -  dla szkół powszechnych, średnich, handlowych i seminariów

Towarzyszom i członkom Związków zawodowych wydajemy książki na dogodne raty za deklaracjami potwUzonemi przez Zarządy Związków 
zawodowych. — Deklaracje takie można otrzymać w każdym Związku. —

KSIĘGARNIA LUDOWA, Lwów, il. Szajnochy 2.

tuacja, która powinna posłużyć za zna­
komity temat najbliższej farsie lub rewji 
w teatrze Nowości... Autorem tego nie­
wątpliwie kasowego przedstawienia powi­
nien być przewodniczący komisji teatral­
nej...

Klęska... irodzaju
(M oje obrzkl).

Gdy patrzę n« dzisiejszyh ludzi i na 
ich życie codzienne, pełne trosk o byt 
z jedną myślą o przetrwaniu ciężkich 
czasów obecnych, — nasuwaą mi się na 
myśl dzikie dżungle pełne zvierza, wal­
czącego między sobą o zacho vanie gatun­
ku.

list otwarli Artystów Opon i Opiretki
T e a tr ó w  M ie js k ic h  w e  L w o w ie .

Czwartkowe uchwały Rady miejskiej 
w sprawie teatrów lwowskich obciążają 
wyłącznie sanacyjny klub gospodarczy, 
gdyż wszystkie inne ugrupowania w ra­
dzie są im przeciwne i aały temu wyraz 
przez głosowanie, bądź przez abstynencję, 
dlatego komplet nocny rady był tak mały.

Mimo wygaśnięcia zeszłorocznego 
kontraktu z dzierżawcami i „nie wejścia 
w życie" nowego, dzierżawcy, a nie mia­
sto dysponują gmachami i majątkiem 
gminy w teatrach. Dzierżawcy też inka­
sują dochody, pochodzące z opłaty za 
salę teatru Wielkiego przez p. Jaracza, 
mają też prawo d'o subwencji... Rola dzier­
żawców, jak z tego widać, dzięki „prze­
myślnej" decyzji większości rady i za­
rządu miasta jest bardzo wygodna. Mają 
wszystkie prawa, wynikające z nieistnie­
jącej dzierżawy, a nie mają żadnych wo­
bec miasta i społeczeństwa lwowskiego 
obowiązków. Wymarzona, dla dzierżajw- 
ców pozycja. Gdyby trwała cały rok, mo­
że zdołają spłacić wszystkie długi...

Teatr Nowości wynajmuje Tow. po­
pierania muzyki za... pieniądze miejskie 
i dlatego lekkiem sercem podejmuje się 
zapłacić z góry roczny czynsz za salę 
w horendakiej wysokości 87 tys. zł. Po­
nieważ to Towarzystwo nie daje żadnych 
finansowych gwarancji, czynsz za salę jest 
tak wysoki i z góry za cały rok musi 
być wypłacony. Gdyby dzierżawcą sali 
była bezpośrednio gmina i czynsz z pe­
wnością byłby niższy i płaciłoby się go 
w ratach miesięcznych, a miasto dyspono­
wałoby salą dowolnie. Obecnie, na wy­
padek bankructwa muzycznej imprezy 
prywatnej i owego Towarzystwa, prze­
padnie czynsz z góry zapłacony i salę 
trzeba będzie na nowo wynajmować.

Mimo to prezydjum miasta zagroziło 
niewykonaniem ewentualnej uchwały ra­
dy, gdyby sala miała się dostać w ręce 
gminy... Wytworzyła się paradoksalna sy-

Kłopoty s i n o  amsty.
Słynny aktor niemiecki, Maks Pallen- 

berg, zarabiający wraz z swą żoną ol­
brzymie kwoty pieniędzy, składał swe 
„oszczędności" nie w bankach krajowych, 
ale w rotszylddwskim banku w Amster­
damie. Tymczasem „Amstelbank" amster­
damski — jak wiadomo — zbankrutował, 
przyczem jak wielu innych poszkodowany 
został również Pallenberg — podobno na 
olbrzymią sumę 660.000 marek. Nic więc 
dziwnego, że strata ta boli go i oburzaj 
bardzo i oburzeniu telmu daje wyraz w 
drastyczny sposób.

Oto oświadczył sprawozdawcom pra­
sowym, że rozpocznie akcję przeciw dy­
rektorom „Amstelbanku" wszelkimi, „na­
wet najbardziej absurdialnymi środkami". 
Zamierza urządzać prelekcje na temat 
krzywdy, którą mu wyrządzono, zapłaci 
za napisanie sztuki, w której „Amstel­
bank" będzie napiętnowany i t. p.

W sprawie tej „Yorwarts" pomieszcza 
następujące uwagi: „Jeżeli to wszystko 
nie jest tylko zbyteczną reklamą artysty, 
to trzeba Pallenbergowi udzielić dobrej 
rady, aby raczej nauczył się milczeć i 
nie gadał niepotrzebnie. Bo skoro na 
zgromadzeniach, które zamierza urządjzać, 
zechce mówić o „Amstelbanku", może się 
łatwo przytrafić, że słuchacze zapytają 
go: „A dlaczego składałeś pieniądze w za­
granicznym banku ?"*

Otrzymujemy następujący komunikat:
Walne Zebranie Artystów Opery i 

Operetki Teatrów Miejskich we' Lwowie, 
w dniu 3 września r. b. uchwala co na­
stępuje: Wobec zerwania układów Zw. 
Dyrektorów T. P. z Zarządem Głównym 
Z. A. S. P., w sprawie zatrudlnienia ar­
tystów członków Z. A. S*. P. w sezonie! 
1931/32 i konieczności zorganizowania 
pracy, zobowiązujemy się w tilniu dzi­
siejszym, stwierdzając to własnoręcznymi 
podpisami, że tworzyć będziemy jednolitą 
grupę zespołu, pracującego na zasadach 
zrzeszeniowych.

Jeśli Boy Żeleński wrzawy w jakiejś 
sprawie narobi, to choćby ona była tak 
oczywista, jak „bronzownictwo" wielkości 
narodowych, dla pewnych kół będzie za­
wsze rzeczą masońsko podejrzaną. A kiedy 
ostatnio wpadł w zaśniedziały światek 
prawników i o tych dziewicach, co to 
dziewicami wcale nie są, z przekąsem i 
żółcią pisał, można było przypuszczać z 
góry, że bluźniercy nie ujdzie kawał na 
sucho. Bo też, mosterdzieju, żądać rozer- 
walności małżeństwa! Ten Boy, to praw­
dziwy antychryst i komunista.

Dlatego można się było obawiać jego 
przegranej, kiedy,do walki wystąpił w o- 
bronie tych kobiet, co matkami być nie 
mogły lub nie chciały. [Wpadł z hałasem 
w szeregi kodyfikatorów, otworzył okno 
i pokazał im życie jak ono w rzeczywistości 
wygląda a w konsekwencji zaproponował 
zniesienie karalności spędzenia płodu.

I oto jego postulat w świeżo uchwa­
lonym projekcie kodeksu karnego odniósł 
zupełne zwycięstwo.

Artykuły 229 i 230 projektu kodeksu 
karnego karzą spędzenie płodu kobiety 
karą aresztu do lat trzech a pomoc jej 
przy tern udzieloną więzieniem do lat 5. 
Natomiast art. 231 brzmi: Niema przestęp­
stwa z art. 229 i 230, jeżeli zabieg doko­
nany był przez lekarza i przytem był ko­
nieczny ze względu na zdrowie kobiety 
ciężarne], jej ciężkie położeń e materjalne,

Pełni zapału i zdolności io pracy, nie 
chcemy powiększać szeregów bezrobot­
nych.

Wyłoniła się specjalna Komisja-, — 
w skład której weszli: kol. Tina, Worch, 
Ruszkowski, Statkiewicz, Foański.

Ponadto Walne Zebrani: postanawia 
jednogłośnie, że wszelka paca kolegów 
poza teatrem tej grupy możemieć miejsce 
jedynie za zezwoleniejm tejże Komisji, — 
przyczem 25 proc., osiągniętych na tej 
drodze zarobkowania, wpłactnem będzie 
dto kasy ogólnej.

dobro rodziny lub ważny interes aołeczny.
Będzie więc kobieta mogła spęczić płód, 
jeżeli zabiegu dokona lekarz, co daje rę­
ko jmę bezpieczeństwa a powody które 
wymienia ustawa, obejmują wszy.tkie pra­
wie możliwe wypadki, zmuszające kobietę 
w dzisiejszych warunkach dó pędzania 
płodu. Biedę i dobro rodziny, podaje u- 
stawa jako okoliczności, wyłączające ści­
ganie karne. Kobieta więc, któraby ewen­
tualnie nie mogła wyżywić dziecka, będzie 
mogła spędzić płód. Dozwolone to dalej 
będzie mężatce, mającej już kilkoro dzieci 
ze względu na dobro wychowania i u- 
trzymania już urodzonych. Powodem do­
puszczalności zabiegu jest pozatem „ważny 
interes społeczny" — ta klauzula gene­
ralna stwarza na przyszłość doskonały 
giętki przepis, który umożliwi w przysz­
łości judykaturze dostosowanie wyroków7 
do każdoczesnej potrzeby chwili. Oby na­
sza judykatura poszła za wielkim wzorem 
mądrej jurysprudencji francuskiej. Nara­
zić umożliwi usunięcie płodu dotkniętego

P rz e w id z ia n y  n a  s ta n o w is k o  p re z e sa  są d u  o- 
k rę g o w e g o  twe L w o w ie , s ę d z ia  w ile ń s k i K ad u sz- 
k iew icz  d o  L w o w a m e  p rz y te d z ie , g d y ż  'zosta ł 
m ian o w an y  p re z e s e m  są d u  a p e la c y jn e g o  w  
W iln ie . W e d le  k rą ż ą c y c h  p o g ło sek  s tan o w isk o
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i ardziej drapieżny daje sobie radę z 
ppdstawicielami gatunków słabszych, tak 
i jimiędzy ludźmi ten żyje i używa, który 
wltosunku do słabszzych okazuje się bez 
\vMędnym tyranem i wyzyskiwaczem, zas 
vAosunku do możniejszych od siebie gme 
kac i w ten sposób zdobywa poparcie.

Masa ludzi bezrobotnych, posiadają - 
cyn liczne rodziny z trudnością spędza 
dziń po dniu, z trwogą myśląc o nad- 
chtizącej zimie. Żyje, rzec można „manną 
Boi", bo piękny tegoroczny urodzaj; 
poągnął za sobą potanienie produktów 
spoywczych, co da nędzarzom tego świa­
ta lie wszystkim!) jakie takie wegeto- 
ware.

Lecz urodzaj, który stał się dobro- 
dziestwem dla ludzi biednych — równo- 
cześiie odczuwany jest przez producentów 
za... klęskę. Bo oni w obawie o swoje 
wielcie dochody — nadmiar produktów 
uwa:ają za coś strasznego, grożącego im 
ruin i materjalną.

I dlatego uciekają się do potwornego 
czynu: niszczą nadmiar zboża, kawy, her­
baty, bawełny i owoców, by utrzymać w 
odpowiedniej wysokości ceny tych pro­
duktów, by lud wiejski i klasa pracująca 
miejska nie odczuła dobrodziejstwa uro­
dzaju.

Masowe niszczenie produktów7 ma 
miejsce iwy różnych państwach. I gdy te­
legramy donoszą o nędzy mas wskutek 
bezrobocia, o głodowej śmierci miljonów 
Chińczyków, gdy na ulicach miast padają 
ludzie z głodu lub popełniają samobójstwa 
z nędzy, — równocześnie dowiadujemy 
się o masowem niszczeniu nadmiaru pro­
duktów ziemnych.

*

A oto rozmowa między dwoma księż­
mi, rzymsko- i grecko-katolickim, której 
przysłuchiwał się człowiek świecki:

— Jak tam z sadem? Sprzedał ksiądz 
kanonik tego roku?

— Nie, nie sprzedałem, bo wyjecha­
łem ze Lwowa a gdy wróciłem, nie 
zgłosił się do mnie żaden sadowmik. Pa- 
rafjanie kradną sadowiznę a od czasu do 
czasu uda mi się sprzedać kilkadziesiąt kilo­
gramów. Ale, że tego roku jest wielki 
urodzaj, nie wiele mam zysku z tego.

— Ja sprzedałem swój sad za 200 zł. 
Rzeczywiście tego roku mamy zarobek!

— Tego roku nawet truskawki bar­
dzo obrodziły. Smarzył ksiądz kanonik?

— Nie, moja kucharka nie smarzyła, 
bo jeszcze zostało z tamtego roku i nie 
wiem, co z tern zrobić.

— Gdyby u księdza kanonika było 
sześcioro dzieci jak u mnie, — rzecze 
ksiądz gr. kat. — nie zostałoby ani znaku 
z truskawek, słoiki palcami by wylizali...

Świecki świadek tej rozmowy wtrącił 
swoją uwagę:

— Przecież mógł ksiądz kanonik nad­
miar konfitur posłać do szpitala lub jakiego 
przytułku!...

Martwią si£„ ludziska, że mają za- 
dużo i skonsumować tego nie mogą. Cier­
pią inni, że mają zamało, by żyć... Cóż to 
za porządki społeczny, który wytwarza 
i toleruje takie przeciwieństwa!...

Adam Bober.

p re z e s a  S ą d u  O k ręg , w e L w o w ie , o b e jm ie  s ę ­
d z ia  ap e la c y  iny  B e in a ro w ic z  k tó re g o  k a n d y d a ­
tu ra  „leszcze p rz e d  w ak a c ja m i b y ła  p o w a ż n ie  
Ibrana w ra c h u b ę .

Następują podpisy 25 o»o>.

FABRYCZNY SKŁAD 
ŁÓŻEK METALOWYCH 
I WÓZKÓW DZIECINNTCH
WOLKOWYSKI

L w ów , ul. K opernika 5  — T e le fo n  9 5 9 7 .
CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE. 633

W e  pieli w pilicie kileia linep
p rzy jętego  w 3 -c iem  czytaniu p rzez K om isję Kodyfikicyjną.

ąż w łonie ,matki ciężką i niebezpieczną 
la otoczenia chorobą jak syfilis i gruźlica.

Kto bodzie prezesem sadu okręgowego we Lwowieio 9
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OGŁOS ZENI A
l B A N D A Ż Y

ZY G M U N T KUŹNIEWICZ b an d aży sł W to p e -  
d y s ta , L w ó w  G ró d eck a  2 b . Dom to lic ld  
te ł. 54-53 p o leca  w ła sn eg o  w y ro b u  m d aże  
p rz e p u k lin o w e  p a s y  b rzu szn e  sztuc. nog i,, 
r ę c e  l a p a ra ty  o r to p e d y c z n e . 634

I M EBLE i S P R Z Ę T Y I
KANIM z a k u p isz  M EB LE, p rz y jd ź  a  p rz e n a sz  

się , że  ta k o w e  o trz y m a sz  n a jta n ie j HE* 
S Z E L E S fl L w ó w , K OPERNIKA 23, h  u l  
W ro n o w sk ie j. — F irm a  ta  sprzedaj®  i ra ty  
d łu g o te rm in o w e , a  to n a  2 la ta , IBLE 
w sze lk ieg o  rodzaju p© c en ach  konkuncyj- 
n y ch  i  śc iś le  g o tó w k o w y ch . 182

ŁÓz Kfl MOSIĘŻNE i ż e la z n e . Ł ó ż e c z k d z ie -  
c in n e  s ia tk i  l m a te ra c e . Ł ó ż e c z k a  p w e .  
ró ż n e g o  s y s te m u , w  w ie lk im  w yborze po  
c e n a c h  n a jta ń sz y c h  p o leca  z a  g o tó w k ę i n a  
r a ty  M AGAZYN M E B LI STEIL 1 Sita. yów, 
Kazimierzowska 2 8 . te le f . 64-13 574

[ K U P N O  i S P R Z E D A Ż I
WYTWÓRNIA FIRANEK, kap oraz nawowych 

robót filetowych R. HAFTKA, ni Kop-elka
17* I. p. te l . 46-56. p o le c a  sw o je  w y m b y ia j-  
ta n ie i (bo  n a  p ię trz e )  i  n a  n a jd o g o d n ie j.y ch  
w a ru n k a c h . F ir a n k i  f ile to w e  o d  z ł. 27.51 — 
U W A G A . O g lą d a n ie  w zo ró w  n ie  o b o w ia ite
do  k u p n a . 3£4

PANTOFLE dom ow e, g im n a s ty c z n e  ltp i paptize 
w sze lk ieg o  jrodza iu  n a  p o d sz e w c e  skórzani) 1 
f ilco w e j, iberiacze b u ty  filcow fa i t. pi. o b f i e  
po leca i i w y k o n u  le Wytwórnia pantofli L\i 
Wronowska 4. Teł'. 59-88. W y ra b ia  s ię  ikże 
do [m iary i z  d o s ta rc z o n e g o  m a te r ia łu . T650

I W o ln e  i p o s z u k iw a n e  posa<

DOZORCOWKI p o sz u k u je  W ło d z im ie rz  F o l- 
m e s . —  Z g ło sz e n ia  d o  ..D z ien n jk a  L u d o ' 
d la  „ K o lp o rte ra .16

Pomykało Wincenty, Tworzyjafiski M
Lw ów , ul. M ączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i .  559

U W A G A
ł a d n i e  i s o l i d n i e  wykonane 
f o t o g r a f j e ,  otrzyma każdy 
po z n i ż o n e j  c e n i e  tylko 

w Zakładzie fotograficznym

Władysława Benesza
Lwów, A kadem icka 14.

609

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, i 
kosmetyki lek. 468

D r. A . IMADEŁ
LWÓW, PL. HALICKI 7 te l 81-30.

Lampa kwarcowa, diathermia, Solluz, masaże 
elektr. epdlacja i. L p.

dam skie i m ęskie g o to w e  i na 
zam ów ienie o raz  w szelk ie  p rze­
róbki w ed łu g  najnow szych źurnali 

po leca  n a  d o g o d n e  m iesięczne sp ła ty

M. Moszumański
B oim ów  1 .  518 T elefon  10-11

F u tra

(R osshaar) w łasn eg o  w yrobu

Jó ze f FRANKEL
L w ó w , L egjonów  2 5 ,

te le fo n  86-38 570

Firma wmoMw skórzanych
z Miejsca Piastowego

p o leca  sw o je  w yroby ja k :  torebki, necesery, 
portfele, portm onetki, teki na akta i szkolne

Lw ów , A kadem icka 7.
W ykonuje się  w sze lk ie  nap raw ki so lid n ie  

i prędko .

ZAKŁAD
nu lim si

i w arstat ś lu sa rsk i,
w y k o n u je  w s z e lk ie  r o b o t y  p o  n a jn i ż s z y c h  

532 c e n a c h .

Linów, ul. M m m  Ha. leleton 69-48

. lim i 1 iiptolDiM
Lwów Leona Sapiehy 8 3

I p o le c a ją :
«  w fe js j w szelk iego  rodzaju  po cenach 

M t H L t  konkurencyjnych i ściśle  go­
la ■ I 8 * l s w 6 y ! « a  tów kow ych  na d ługo  term i- 

-A - we sp ła ty . 365

Antlni Fr. Janicki
Konces. Z ak ład  Insta lacy jny

Projektuje i w ykonuje  370
OGRZEWANIA CENTRALNE 

WODO CI ĄG I - G AZO Ci Ą 13 1
W szelkie utzsdzenia san itarne . — R ekonstrukcje 
u rządzeń  wodociągowych i ogrzew ań cen tralnych . 
Lwów, uiJ Cródecka 29. T elefon  N r. 73-82.

—

P i e r w s z o r z ę d n a  pracow nia 
FUTER Juljana G łuszew skiego
w ykonuje  so idnie w sze lk ie  rob o ty  w zak res 

kuśnierstw a w chodzące  607
Lw ów , ^Gpernika 16, I. p . te l . 54-46

1 .
IW odBtilu Słowy
, |  ł» dorołlych.
JśflgLtt-ljreM-Nemiibr
»»hflłd»łonndlnej tabletce jest
wyttoaaif M.m<i»u«o*NEOvołiir

MAe A.6V3ecR60. wwawszawił.

—  Tabletki od 
W  bólu głowy

d la  
d o r o s ły c h

.KOGUTEi-IfllEHEHD - KER9DSIH1
usuwają ijajuporczywszy ból głowy. Żądać 
we wszysteijh aptekach oryginalnych table­
tek „KOGUTEK* G ą se c k ie g ©  z  W ar-

sz a y y , W  pudełku 20 tabletek. 239

Zakłal art. fotograficzny

l. IIEliŻKiSlI
LwoV. P iekarska 1 c.

T e l e f o n  2 7 -3 2 „ 624

M A S Z Y N Y  
d o  szy c ia

Kayser-Singer
po n a jn iż szy ch  c e n a c h  
n a  d o g o d n e  sp ła ty  348

Jyfjan Łom aga
Lw ów , W a ło w a  11. — Tel. 28-70.

PU DZE i P H D
sp rz e d a je  n a jta n ie j 570

A. LIEDER, LWÓW
Legionów 25, telefon  86-38

O  "Y  "SF ST kiszone ładhe beczułka 
a 5 kg. 10 zł., mary­

nowane 12 zł., grzyby suszone ładine po 9 
zł. za 1 kg., bryb^za prawdziwa owcza 
beczułka 5 kg. 10 zł., gogodize, brusznice 
smażono z cukrem 5 kg. 12 zł., wysyła 

franko za pobraniem pocztowem

PINKAS STUMER KŁ #i,

U r n »  został otwarty NAJWIĘKSZY SKŁAD porcelany, szkła, fajansu, 
kryształów , lamp elektr. i naftowych, oraz wsze.kich przyborow 

m L J !  '  knrhf>nnvch ood firma 467

99

kuchennych  pod firmą

R A J  Ś W I A T Ł A 44 l e g i o n ó w  4 t .  tiawiis] Wesm i M m

POK ZAŁÓŻ..
1 9  0  7
WYDÓŻNIONY
N A  D W .K .W  DOZNANIU 
W IE L K IM  S R E B R N Y M

WYTWÓRNIA MEBLI ŻELAZNYCH i M O ilĘZ .

JAN WOZACZYHiK! tw ó w ¥ S f ,? l5
536

I  Z  A  K  L  A  N  D  A  U
LWÓW, Bóżnicza 17 — te ł. 43-81. 294

H a r to w n y  s k ł a d  s z k ła ,  p o r c e l a n y ,  l a m p  e l e k t r y c z n y c h  i n a f to w y c h

D e ta l ic z n a  s p r z e d a ż

fabryki przy ul.
A k u m u la to ry  ż a r z e n io w e

L eona S a p ie h y  6. 
: Baterje anodowe:

4 Volt. 25 Ampg. zł. 29*— (37-50) 50 Volt 3 Ampg. zł. 60 (80)
,, 50 „ 42-50 (55--) 60 „ „ „ 72 (96)
„ 75 „ „ 5 V - (68--) 80 „ „ „ 96 (128)

6 Vołt. 25 „ „ 42 50 (55--) 100 „ „ „ 120 (160)
„ 50. „ „ 57-75 (77--) 120 „ „ „ 144 (192)
„ 75 „ „ 7 5 -- (100--) 150 „ „ 180 (240)

Akumulatory samochodowe:
608 6 Volt. 70 Ampg

12 „  40 „
Ł ad o w an ie  a k u m u la to ró w  w szelk ich  ty p ó w  

U sk u te c z n ia  s ię  n ap raw y  w sz e lk ic h  typów

zł. 100-— i 120*— 
zł. 200*—

od 1 '— zł.
K w as i w oda d es ty lo w an a  s t a le  n a  sk ład z ie , 
ak u m u la to ró w  po c e n a c h  n a jn iższy ch .
(C en y  p o p rz e d n ie  p o d an e  s ą  w n a w ia sa c h ) .

ŻURNALE
W Z O R Y

K R O J E
M A N E K I N Y

R. LAN0AU
L W Ó W ,  648 

C z a r n ie c k ie g o  L 3 .

Dr.N.MEHRER
p o w r ó c i ł  652

i ord. w chorobach wewnętrznych i nerw. 
plac Akademicki 3. — Tel. 50-17.

D r .  K o g u t o w a  Anna
powróciła. Ord1, od 3- 5 ul. Friedrichów 8. 
Choroby skórne, welner. Porady hygje- 

niczno - kosmetyczne. 1-36

Naród, w którym oszczędzanie stało się przyzwyczajeniem każdego 
obywatela buduje swe gospodarstwo na najtrwalszym fundamencie.

(S P rez . P R z p li te j  I g n a c y  J T lo ś c ic b i . )

!E]ffl IfllllLl KH ISEBIEI
we Lwowie, ul. Watowa 7 i 9 (Gmach własny).

ODDZIAŁ L: ul. Gródecka L. 6 0 .
ODDZIAŁ II.: ul. Ż ó łk iew sk a  L. 75

przyjmuje w k ład y  oszczędności codziennie od godziny 8*30 do 
1-szej i od 5-tej do 6"30 popołudniu.

WKŁADY NA KSIĄŻECZKI „GWIAZDKOWE” , „POSAGOWE” i „WAKA­
CYJNE”  o p ro c e n to w u je  w y ż e j a n iż e li n o rm a ln e .

SKHRBONKI OSZCZĘDNOŚCIOWE dające możność oszczędzania 
nawet najdrobniejszych kwot, wydaje bezpłatnie do domu za złożeniem 
wkładki zł. 6.—. W myśl rozporządzenia Prez. Rzplitej o Komunalnych 
Kasach Oszczędności, wkłady na książeczki oszczędnościowe Kasy po­
siadają c h a ra k te r  funduszów , u lo k o w an y ch  z bezp ieczeństw em

p raw n em  (pupilarnem).
Bezpieczeństwo wkładek oszczędności zapewniają:

Fundusze R ezerw ow e Kasy, w ynoszące  p raw ie  Zł 4,000.000 —
ponadto

z a  w k ła d y  I Ich o p ro c e n to w a n ie  ręczy  G m ina m . L w ow a c a ły m  sw y m
m a ją tk ie m . 649
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Kawiarnia i la r  J a r a m " Dziś i c o d z ie n n ie  k o n c e rt z n a ­
k o m ite j  o rk ie s try  s a lo n o w e j. 

2 w  B a rz e  D ancing fam ilijn y .

Wojna w podziemiach Lwowa
Bak ter je  na u s łu g a c h  w alki ze szczurami.

W  p o d z ie m ia c h  L w o w a , p o d o b n ie  j a k  i in ­
n y ch  w ie lk ich  m ia s t ,  is tn ie je  p o tę ż n e  p a ń s tw o  
sz c z u ró w , k tó r e  s ą  n ie w ą tp liw ie  n a jm e b e z p ie -  
czm ei.sz.ym i sz k o d n ik a m i m ie jsk im i. O b e c n ie  n a  
te r e n ie  L w o w a ro z p o c z n ie  s ię  n iezw y k ła  W alka 
z tą  p la g ą ,  o rg a n iz o w a n a  p rz e z  M ie jsk i U rz ą d  
Z d ro w ia  łą c z n ie  z. L a b o ra to r iu m  b a k te r io lo g ic z ­
n e -  .ch em iczn em  „ S e ro v a c ‘*.

W  ty m  ce lu  u tw o rz o n a  z o s ta ła  sp e c ja ln a  
k o m is ja  s a n i ta r n a  i te c h n ic z n a  W o so b a c h  p ro f . 
w et. d r . T ra w lń s k ie g o ,.  p ro f . d r .  W ę g rz y n o w ­
sk ie g o  idyr. „ S e ro v a c u ‘*, d y r .  Z a k ła d u  czy sz c z e ­
n ia  m ia s ta  p . G o ń czak o w sk ieg o  le k a rz a  w e t. 
d r . P e n c a k o w sk ie g o . i  s e k r e t .  S k n u rz y ta , r e p r .  
w y d z ia łu  k a n a liz .  m ie js k .

K o m is ja  ta  z o rg a n iz o w a ła  p rz e d  k ilk u  d n ia m i 
„ w y c ie c z k ę 4* W  p o d z ie m ia , w  k tó r e  i W zięli r ó ­
w n ie ż  u d z ia ł .p rz e d s ta w ic ie le  prasy.,

S zk o d y  w y rz ą d z a n e  p rz e z  sz c z u ry  s ą  n a tu ry  
s a n i ta rn e j  i .g o sp o d a rcze j. S z czu ry  p rz y c z y n ia ­
ją  isię b o w iem  w  z n a c z n e !  m ie rz e  tło  (p rzen o szen ia  
l ro z s z e rz a n ia  ta k  n ie b e z p ie c z n y c h  ch o ró b  z a ­
k a ź n y c h  jak  d ż u m a , ty fu s  b rz u s z n y , czerw o n k a  
ltd . N ie  m m e i w y rz ą d z a n e  p rz e z  szc z u ry  szk o d y  
g o sp o d a rc z e , w y n ik łe  z e  sp o ż y c ia  ś ro d k ó w  ży- 
fwności i n is z c z e n ia  n a jro z m a its z y c h  p rz e d m io tó w  
l u rz ą d z e ń , d o ch o d zą  w p ro s t do  z a w ro tn y c h  
su m .

W  A n g lii n .  p . są  o n e  o b lic z a n e  ro c z n ie  n a  
o k o ło  15 m ilio n ó w  fu n tó w  sz te ri. W l S ta n a c h  Z[.  
50 b il l i .  d o i., w e F ra n c j i  290 m il. f ra n k ó w , w 
N ie m c z e c h  60 m il. m a re k . Z  ty ch  sa m y c h  .po­
w o d ó w  p o w sta ło  z a  in ic ja ty w a  D an ji w  r .  1902 
k tó r a  p ie rw s z a  u  s ie b ie  w p ro w a d z iła  r a c jo n a l­
n e  tę p ie n ie  szczu ró w ' to w a rz y s tw o  m ię d z y n a ro ­
d o w e  w a lk i z e  sz c z u ra m i. J a k  'w ie lk ie  p n a c z e n i i  
p rz y w ią z u je  s ię  o b e c n ie  do  te  i s p ra w y  do w o ­
d z iło  z w o ła n ie  w  m a ju  r .  1928 w  P a r y ż u  m ię d z y ­
n a ro d o w e ! k o n fe re n c ji  w  s p r a w ie  sz c z u ró w .

Z  ra m ie n ia  P o ls k i u c z e s tn ic z y ł w  te ł  k o n ­
fe re n c ji  w  c h a ra k te rz e  e k s p e r ta  M in . s p r .  z a g r . 
p ro f . T ra w iń s k l z e  L w o w a .

W a łk a  ze  sz c z u ra m i w e  L w o w ie  m a  s ię  o d ­
b y ć  t. z w . sy s te m e m  ra ty n o w y m . s to so w a n y m  
b b e c n ie  z p o w o d z e n ie m  w  w ie lu  k r a ja c h  e u r o ­
p e js k ic h  i iw A m ery ce  P ó łn o c n e j.

R a  ty  n a  je s t p re p a r a te m  b a k te ry jn y m , k tó ry  
w y w o łu je  z a ra z ę  sz czu rzą  i p o w o d u je  w ’ p rz e ­
c ią g u  d w u  do tr z e c h  ty g o d n i śm ie rć  (szczurów . 
P rz y te m  g in ą  n ie ty lk o  te  o so b n ik i, k tó r e  sp o ­
ż y ły  z a k a ż o n ą  r a ty n ą  p rz y n ę tę  a le  ta k ż e  i in ­
n e .  p o z o s ta ją c e  w  s ty c z n o śc i z W y d z ie lin am i c h o ­
ry c h  i tru p a m i p a d ły c h  .szczu ró w .

P o w o ln e  d z ia ła n ie  r a ty n y  p o s ia d a  tę w y ż ­
szo ść  n a d  s to so w a n y m i ś ro d k a m i ch em iczn em u , 
ja k  s t ry c h n in a ,  fo s fo r, c e b u la  m o rs k a  i t .  (d. 
ż e  ta m te  p rz y n o sz ą  ty lk o  s u k c e s  p o z o rn y , gdyż 
p rz e m y ś ln e  te  g ry z o n ie , w id ząc  o so b n ik i g in ą c e  
g w a łto w n ą  śm ie rc ią  o d s t r a s z a ją  s ię  od  p r z y n ę ty . 
G in ie  z a te m  ty lk o  d ro b n a  cz ę ść  szczu ró w . N a 
to m ia s t s y s te m e m  ra ty n o w y m  d z ia ła  s ię  w  te n  
sp o só b , że  n ie ty lk o  w k ład a  s ię  z a k a ż o n ą  p rz y ­
n ę tę  do k an a łó w ’ i k o r y t  rz e c z n y c h . W m ły n a c h  
sk ła d a c h  i t. d . a le  ta k ż e  'pew ną .część z a k a ­
żo n y ch  s z c z u ró w , jak o  ro z s a d n ik i z a ra z y  w p u sz - 
sz c z a  s ię  do  W szystk ich  m ie js c ,  g a z ie  szczu ry  
m aso w o  p rz e b y w a ją .

M im o sk u te c z n o ś c i d z ia ła n ia  r a ty n y .  p ew n a  
ilo ść  o so b n ik ó w , jak o  n ie w ra ż liw a  n a  z a k a ż e ­
n ie  p o z o s ta je  p rz y  ż y c iu . Z  te g o  p o w o d u  po  
u p ły w ie  tr z e c h  ty g o d n i w y k ła d a  s ię  P a ty n  i n ę  t. !j'; 
w y c ią g  ceb u li m o r s k ie j ,  k tó ry  z a b ija  re s z tk i

|~~^N A D ESŁA N E g
(Z a  t ę  ru b ry k ę  R ed ak c ja  n ie  o d pow iada).

Stomatolog Br. URICK
1 2
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LWÓW, UL. KOPERSKA L.
PO W R Ó C IŁ .

Specjalista chorób wewnętrznych

D r .  K A R O L  K U H L
POWRÓCIŁ i ordynuje od 3—5 popołudniu 

ul. P o to c k ie g o  42 — te ł. 5I-23. 
Prześw ietlanie RSntgenem. Lampa kwarcowa.

Dr. med. JAN SZUMSKI
b. a sy s te n t k lin ik i d erm ato log icznej i s t . o rd y n a to r 

I-go S z p ita la  O kręg , w W arszaw ie  i

Dr. ni. ELEONORA P0H0RECKA
b. d łu g o le tn i lek a rz  w P ra d z e  czeskiej 
ch o ro b y  s k ó rn e  i w e n e ry c z n e  
Z a k ła d  k o sm ety k i lek a rsk ie j 

Lwów, PIEKARSKA 1 c III. p. (winda) Tel. 83-70
od 4 —7 g odz . (od  4 —5 w yłączn ie  dla k o b ie t — 

od 6 —7 w y łączn ie  d la m ężczy zn ). 637

LEKARZ DENTYSTA

Wanda Majewska
PO W R Ó C IŁ A

I o rd y n u je  w g o d z . 11—1 5  p rz y  ul. 
F re d ry  9.

M orderczy start.
. FERRARA, 5 września (PAT). IWI 
czasie manewrów lotniczych — aeroplan 
wojskowy w chwili startu wpadł1 w tłum 
publiczności. 3 osoby poniosły śmierć, a 
11 zostało ranionych, w tej liczbie pilot.

sz c z u ró w  w  p rz e c ią g u  k ilk u  do k i lk u n a s tu  • g o ­
d z in .

N aw e t (przy n a js k u te c z n ie jsz y m  w y n ik u  p o ­
z o s ta je  z a w sz e  3 d o  6 p ro c .  s z c z u ró w . W o b e c  t e ­
go za ś  że  p ło d n o ść  ty c h  g ry z o ń ló w  jjest o lb rz y ­
m ia . b o  je d n a  p a ra  m o że  \v y d ać  W (ciągu ro k u  do 
800 po tom ków ’, je s t w sk a z a n e  p rz e p ro w a d ź  iać co 
p ew ien  czas n a  n o w o  o d sz c z u rz a n ie . ja k  to  ju ż  
d z is ia j  (p rak ty k u je  s ię  z a g ra n ic ą .

S zk o d y  w y rz ą d z a n e  p rz e z  sz c z u ry  s ą  o lb rz y ­
m ie . W a lk a  z n im i je s t  k o n ie c z n o śc ią  (bezw zglę­
d n ą . N iezw y k łą  w a g ę  p rz y w ią z u ją  do te i w a lk i 
z a g ra n ic ą . L w ó w  ró w n ie ż  m e  m o że  p o z o s ta ć  
w  ty le  te m b a rd z ie j  ieśii s ię  z w a ż y , iiż szczu ry  
są  na n a sz y m  te re n ie  w ie lk ą  p la g ą . W  ''na jb liż­
sze! p rz y s z ło śc i sy s te m e m  ra ty n o w y m  ro z p o c z ­
n ie  .się ró w n ie ż  w a lk a  z p la g ą  ■szczurów i w  
in n y c h  m ia s ta c h  P o lsk i.

Znakomity aktor i dyrektor bawiącego 
obecnie we Lwowie teatru „Ateneum" — 
przesłał list prezydentowi m. Lwowa, w 
którym w związku z konfliktem między 
dyrektorami teatrów lwowskich a ZA- 
SP-em, ze względu na Targi Wschodnie 
proponuje swoje pośrednictwo. Miałoby 
ono na celu doprowadzić do „zawieszenia 
broni" na terenie lwowskim między ZA- 
SP-emi i dyrekcją, i uruchomić wszystkie 
działy teatrów lwowskich.

W sprawie tej prez. Brzczowski zwo­
łał konferencję z udziałem dyrekcji tea­
trów. delegatów ZASP-u: i op. Jaracza i 
Chmielewskiego.

Następnie wywiązała się dyskusja nad1 
dwoma kwestiami: stosunku Z. A. S. P. 
do „Ateneum" i propozycji co do „za-

Aresztowania wśród Ukraińców.
W c z o ra i (w ieczorem  p o tw ie rd z o n o  z e  s tro n y  

o fic ja ln e ! k rą ż ą c e  w  c ią g u  d n ia  p o g ło s k i, o lic z ­
n y ch  a re s z to w a n ia c h  d o k o n a n y c h  w e  L w o w ie , 
w śró d  U k ra iń c ó w . A re sz to w a n ia  i r e w iz je  
w ś ró d  U k ra iń c ó w  o d b y ły  s ię  w e L W ow ie z p o le ­
c e n ia  .sędziego  ś le d c z e g o  p ro w ad ząceg o  d o ­
ch o d zen ia  !w .sp raw ie  z a m o rd o w a n ia  śp . p o s ła  P o ­
łó w k i. (oraz z, p o le c e n ia  w y ż sz y c h  c z y n n ik ó w  .po­

lic ji  p o lity c z n e j. -A resz to w an i stiją p o d  z a rz u ­
te m  c z y n n e  i p rz y n a le ż n o śc i do  U)R. W  (wyniku 
re w iz y j a r e s z to w a n o  k ilk a n a śc ie  o só b , k tó ry c h  
n a z w isk a  tr z y m a n e  s ą  ze  w zg lęc i n a  ś led z tw o  
■W ta ie m n ic y . i r •

J a k  z a p e w n ia ją  z, k ó ł a u to ry tty w n y c h  a r e ­
sz to w a n ia  lw o w sk ie  s to ją  śc iś le  y  z w ią z k u  z e  
sp ra w a  z a m o rd o w a n ia  śp . n iosła H d ó v k i.

P

L W Ó W . 5 . w rz e ś n ia . (P a t.)  W e z e ra  t  o g .  
20.45 p rz e w ie z io n o  do  p o s te ru n k u  P o l. P a ń s tw , 
w  Z im n e i W c d z ie , p o s te ru n k o w e g o  te g o ż  p o s te ­
ru n k u  J a n a  B o ru sz a  z  p rz e s trz e lo n ą  le w ą  n o g ą  
p o w y że i k o s tk i. R a n n y , p o d a ł, ż e  n a  (drodze w io ­
d ą c e  i do  G ró d k a  Ja g ie llo ń sk ie g o  p o d c z a s  o b ­

c h o d u . u siło w ał w y le g ity m o w a ć  t|zech o so b n i­
k ó w . i w  c z a s ie  te i  czy n n o śc i zo :ał (postrzelo­
ny . Odw iez io n o  go- do  sz p ita la  we L w o w ie . Na 
m ie js c e  (Wypadku w y je c h a ła  .p a tro  p o lic je  ś le d ­
c ze j z  p se m  p o licy jn y m . S p ra w a  ziaje s ię  n ie  
m ie ć  p o d k ła d u  p o lity c z n e g o .

Pracownicy umysłowi w obronie ZASP-u,
WARSZAWA, 5 września. Organiza­

cja pracowników umysłowych, licząca 25 
tysięcy członków, konfederacja pracowni­
ków umysłowych, licząca 36.000 członków 
i zjednoczone związki i stowarzyszenia 
pracowników państwowych liczące 80.000 
członków, zamierzają poprzeć solidarnie

nxc

akcję aktorów zrzeszonych iw1 Związku Ak­
torów Scen Polskich. Wymień one orga­
nizacje pracowników umysłoyych wycho­
dzą z założenia, że w grę wchmzi obrona 
interesów pracownika umysłovego, przeto 
akcję aktorów poprą i użyc^ jej swo­
jego poparcia.

Tragiczna schadzka senatora
Pisma amerykańskie donoszą: Sena.or 

stanu New Jersey, Roy T. Yates dotąd, 
walczy ze śmiercią w szpitalu po tragi- 
cznem rendez vous z Miss Ruth Cranni er. 
Nawet gdyby wyzdrowiał — wbrew nie­
pomyślnej djagnozie lekarzy, to jego kar- 
jerę polityczną uważać można za skoń­
czoną, wobec zgorszenia, jakie romans 
jego z miss Cranmer zakończony tak tra­
gicznie wywołał w kotach republikańskich 
stanu New Jersey. Śledztwo bowiem u- 
jawniło niezbicie, że postrzelony senator 
ułatwiał egzystencję swej przyjaciółce i 
wyrabiając jej przez swe stosunki bilety 
wolnej jazdy na koszt stanu i t. p. Panna 
Cranmer oskarżona formalnie o zamach na 
życie senatora Yates podczas schadzki w 
jej mieszkaniu prawdopodobnie uniknie 
sądu, gdyż policja nie ma żadnych dowo­
dów na to, że strzał padł z jej ręki. Ona 
utrzymuje *yvi dalszym ciągu, że nie wie, 
z czyjej ręki padł strzał.

Sen. Yates twierdzi również, że nie 
pamięta, co się stało. Nie mówi, że sam 
się postrzelił ale i nie oskarża swej przy­
jaciółki o złe zamiary. W ten sposób ani

postrzelonemu senatorowi, ani je;o prote­
gowanej nie grożą żadne nieprzyjemności 
sądowe, ale grozi mu koniec kajery po­
litycznej.

Obrońca panny Cranmer prosił o 
zwolnienie jej za kaucją nie pr-wyższa- 
jącą 50 tysięcy dolarów, ale są' prośby 
tej nie uwzględnił.

IPISI 1 SE! B i
t

Towarzystwa Szkół Przemysłowo - Tchnicz- 
nych odbędą się w dniach 7, 8,9 i 10 
września, od godz. 5 -te j do 6 - te jpopołu­
dniu w  la b o ta ro r ju m  e le k tro te h n ic z -  
n em  P a ń s tw o w e j S z k o ły  Techiicznej, 
Snopkowska 47 parter. Tim udziela się też 

w s z e lk i e  in f o r m a c je .  651

S e im jii E i i l i  i l a i iM i i  i sali satóii.
P rz e d  tu te js z y m  try b u n a łe m  k a rn y m  to czy ła  

s ię  w c z o ra j, o d ro c z o n a  p rzed  k ilk u  d n ia m i ro z ­
p ra w a  p rz e c iw k o  c z w ó rc e  n ie b e z p ie c z n y c h  w ła ­
m y w a c z y  k a so w y c h  A n t. S a m o fijo w i. S te f . F i l i ­
p o w sk ie m u . F ra n c . O p a ls lu em u  i M a r ia n o w i 
B o b ell. o s k a rż o n y m  o  u s iło w a n e  w ła m a n ie  s ię . 
p rz e z  p o d k o p , w1 n o cy  z 24. n a  25 cz e rw c a  b r. 
do  sk lep u  ju b ile rsk ie g o  A b ra h a m a  R a p sa  p rz y  
u l. L e g io n ó w  21.

N a ro z p ra w ę  p rz y b y li lic zn i k o led zy  u w ię ­
z io n y c h . sam e  a sy  z e  św ia tk a  z ło d z ie jsk ie g o  
z n a jd u ją c e  s ię  n a  w o ln o śc i. G d y  p o  Z ak o ń czo n e  i 
ro z p ra w ie  z a p a d ł  w y ro k  sk a z u ją c y  S a m o tlia  n a
2  i p ó ł  ro k u  w ię z ie n ia , a r e s z tę  lo sk a rżo n y ch  po
3 la ta .  w y d a rz y ł s ię  se n z a c y jn y  in c y d e n t. O to 
w c h w ili g d y  d w a j p o s te ru n k o w i e sk o r tu ją c y
o sk a rż o n y c h  m ie li ich  w y p ro w a d z ić  z  sa li. 
w śró d  k tó ry c h  z n a jd o w a ł s ię  ta k ż e  jego b ra t .  
u tw o rz y li p rz y  d rz w ia c h  sz tu czn y  ś c is k ,  ta k , że  
S a m o tijo w i u d a ło  s ię  z b ie c . S p o k o jn y m  . k ra -  
k ie m  p rz e s z e d ł  o n  p rz e z  g łó w n y  k o ry ta rz  i 
g łó w n ą  b r a m ą  w y sz e d ł n a  u lic ę . P o s te ru n k o w i 
k tó rz y  m o m e n ta ln ie  s ię  z o r ie n to w a li p o b ie g li za 
n im  p r z e z  bo czn e  sc h o d y , a le  S a m o tii  zdo ła ł 
z b ie c . Z a m k n ię to  b ra m ę  o c zy w iśc ie  w te d y , 
k ie d y  S a m o tii  b y ł tu ż  n a  u lic y . P o  W yjściu  za

b ra m ę  p o b ie g ł o n  u lic ą  A k ad em ic k ą  w ta m ­
ty m  k ie ru n k u  z a rz ą d z o n y  zo sta ł pościg a le  n a  
ra z ie  b e z  sk u tk u .

O podpalen ie .
W  n o c *  z  23. n a  24. -październ ika  jib . ro k u  

w y b u ch ł p o ż a r  n a  fo lw a r k u  Je rz e g o  R ozw adow ­
sk ie g o  W M ik la szo w ie . N a m ie is c u  w ypadku a -  
re sz to w a n o  25- le tn ie g o  O stap a  K onow alca ja ­
ko sp ra w c ę  te g o  p o d p a le n ia , do k tó reg o  n a  p o ­
l ic j i  się  p rz y z n a ł . W  są d z ie  p rzy zn an ia  odw ołał 
tłu m a c z ą c  je  w y m u szen iem . W  to k u  w yszło na 
ja w . ż e  K onow alec  b y ł fw k o n ta k c ie  z 'Z w iązk iem  
m ło d z ieży  K P Z L . co  n a w e t o d p o k u to w ał 6- m ie- 
s ię c z n e m  (w ięzieniem .

S taw io n y  w czo ra i p rz e d  sąd em  p rzy sięg ły ch  
p od  z a rz u te m  w zn iecen ia  p o ż a ru  n a  fo lw ark u  
o . R o zw ad o w sk ieg o  k a te g o ry c z n ie  tem u  p rze ­
czy ł.. ż ą d a ją c  dow odów  w in y . D ep o zy cja  św ia d ­
k ó w  'w y p ad ły  jed n ak  d la  n ie g o  n ie k o rz y s tn ie , 'w o ­
b ec  czeg o  p rz y s ię g li p o tw ie rd z ili p o s ta w io n e  im 
p y ta n ie . N a  te i  z a sa d z ie  są d  w y m ierzy ł m u kaa’ę 
c ię ż k ie g o  (w ięzienia p rz e z  18 m iesięcy .

wieszenia broni**. P. Strachocki zaznaczył, 
że jakkolwiek ze względów taktycznych 
występy p. Jaracza nie są na rękę ZASP., 
jednakowoż ze względu na szczególne po­
łożenie, w jakiem znalazło się miasto, 
ZASP. niema nic przeciw występom „Ate­
neum**. Również delegat persomalu tech­
nicznego oświadczył, że personal ten po­
może w imprezie „Ateneum**.

Wobec tego sprawa występów Jaracza 
została załatwiona.

Następnie zabrał głos p. Strachocki 
ii poruszył myśl, czyby dzierżawTy nie 
byli skłonni na czas Targów Wschodnich 
odstąpić ZASP. teatry na zwykłych wa­
runkach, a on uruchomiłby dlział' drama­
tyczny i muzyczny. Fakt ten nie przesą­
dzałby stanowiska Rady Miejskiej, nie za­
szkodziłby dzierżawcom, a stanowiłby po­
most do zgody w tej zaognionej walce.

W tej sprawie ,ma się dzisiaj odbyć 
konferencja między dyr. Czapelskim, a 
ZASP-em.

Klasa pracująca Lwowa
wobec konfliktu w  tea trach .
Wczoraj odbyła się we Lwowie konfe­

rencja klas. Związków zawodbwych, na 
ktćręj m. im. om awiano spraw ę konfliktu 
tedralnego w Polsce, a we Lwowie1 3 w 
szczególności.

Zebrami na konferencji w specjalnej 
uchwale złożyli wyrazy uznania walczą­
cym o swoje prawa aktorom, obiecując 
cafłowite poparcie dla urządzanych przez 
nich ew. imprez.

#
Z A K Ł A D

P O G R Z E B O W Y

%

SI
W E LW OW IE,

ul. S o b ie s k i e g o  9 . 

t e l e f o n  8 9 - 4 0 ,  9 2 - 9 2

Urządza pogrzeby, przeprowadza 
e k sh u m a c ja  i wywozy zwłok 
solidnie po najniższych cenach i na 
bardzo dogodnych warunkach. 

jwtfR 561

% T ~ --------
Humoiystyczna m m  w i l i i  

pi M  Bi. Orana.
Wczoraj odbyło się zebranie w spra­

wie osławionego już „Towarzystwa Przy­
jaciół Muzyki i Opery**, na którem prof. 
Groer referował spirawę wynającia sali 
teatru Nowości. Z referatu tego wynikało, 
że Towarzystwo to pomyślane jest jako 
środek ratunku dla zbankrutowanych 
dzierżawców, teatralnych, przyczem „teatr 
muzyczny" ma być prowadzony przez 
spółkę, w skład której m. in. wejdą pp. 
Zaleski i Ułuchanow.

Na posiedzeniu tern zaznaczył się mo­
cny rozdźwięk między muzykami, a orga­
nizatorami tej imprezy, a mianowicie prof. 
Neuhauser, prof. Kofler i prof. Majeirski 
wysunęli poważne wątpliwości co do spo­
sobu załatwiania sprawy przez organiza­
torów z prof. Groereim na czele. Mówcy 
ci zwrócili uwagę na to, iż spółka przed­
stawiona przez prof. Groera nie dla je naj­
mniejszych gwarancyj artystycznego po­
ziomu projektowanego teatru. W szcze­
gólności dotyczy to sprawy operetki.

Wobec tego żadnej uchwały w tym 
kierunku nie powzięto, ale postanowiono 
odbyć powtórne zebranie w rińiu dzisiej­
szym, celem rozpatrzenia i zakwalifiko­
wania planu owej spółki. Wedle opinji 
znawców przyjęcie planu uruchomienia o- 
peretki w brzmieniu proponowanem przez 
prof. Groera byłotw udziałeim w nieczy­
stej aferze i pozbawieniem Lwowa znowu 
na rok teatru muzycznego.
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L w o '.v, 4 wrześi|-)3 i,
TEA T R  W IE L K I:

S obo ta  o 7.30 „ Z e m s ta " .
N iedzie la  o g odz . 8 . „ U lic a "  
P o n ie d z ia łe k  o  g o d z , 8 . „ U lic a " .

\

TEATR ROZMAITOŚCI:
N ied zie la  o 3.30 „G ołęb ie  s e rc e " .

W Y S T Ę P Y  JA R A C ZA  z zesp o łem  A m m . 
D ziś w sobotę  d m a  5 . b . Im. o g odz . 7.3Ce'c7. 
z  o k a z ji o tw a rc ia  M ięd zy n aro d . T a rg < W . 
w e  L w o w ie  o d e g ra n a  z o s ta n ie  'p rzez  TeaAte- 
n e u m  .w- sa l i T e a tru  W ie lk ie g o  k o m ed  F r e ­
d ry  „ Z e m s ta " . C iekaw a i o ry g in a ln a  leni- 
z a c |a  te i w ieczn ie  n o w e i k o m e d ji. n itykła 
g r a  J a r a c z a  w  ro l i r e ie n ta  M ilczk a . js tw ią  
n ie w ą tp liw ie  lw y d arzen ie  a r ty s ty c z n e  d u ż w a ­
g i. C p ró cz  z n ak o m iteg o  g o śc ia  S te fa n a  Jcza  
W y stąp ią  w  in n y c h  ro la c h  p p u  B u czy ń sk a , ab i- 
k ó w n a  C h m ielew sk i. D ziew ońsk i. Ł u s z m k i  
1 in n i. ;

W  m e d z ia lę  o  go d z , 3.30 p o p . A tenuode- 
g r a  S ztukę G a lsw o rth y ‘ego  p . t . :  „ G o lę b se r-  
fce z Ja ra c z e m  w  g l. ro l i .  P rz e d s ta w ie n ie  o d ­
b ę d z ie  (Się w  g m a c h u  T e a tru  R o z m a ito ść

W  n ie d z ie lę  o  g odz , 8 . w ieczo rem  sa li 
T e a tru  W ie lk ie g o  „ U lic a "  z e  S t. J a r a c z  w 
ro li F ra n k a  M orena .

W  ZWIĄZKU Z NOTATKĄ p .  t . :  ,„Hrę- 
c z n ik i szk o ln e  n ie  p o ta n ie ją "  zam ieszczc W 
„D z ien n ik u  L u d o w y m "  N r .  201 z  3. (bm. n ę - 
g a rn ia  n a k ła d o w a  i d ru k a rn ia  K . S . Ja k u w - 
s k i  p ro s i n a s  o z a z n a c z e n ie , że  ż a d n e  stow zy- 
sz e n ie  (u rzędnicze. m e  zw raca ło  s ię  do  ni z 
p ro ś b ą  o p rz y z n a n ie  ra b a tu  d la  d z ie c i iurzni- 
ków p rz y  z a k u p m e  p o d rę c z n ik ó w  szko lnyc

do 4-ro k lasow ej szk o ły  z p raw em  i-
blicz-
ności M. B, B0LI1FABB0E1

ul. D ą b c z a f is k le j  I. 9, (Cytadela)
p rz y jm u je  co d z ie n n ie  od  g o d z in y  10 —  l i  
° d  4 —  5. Zarząd, ]

W sz y sc y  u c z n i Iow ie szk o ły  z o s ta li p rzjęci 
d o  g im n a z jó w  p u b liczn y ch .

K u rsy  ję z y k ó w  o b cy ch  d la  d z ia tw y  i hło- 
d z ież y  g im n a s ty k a  i  le k c je  m u zy k i. 13

Teiefon 71-56.

PRZYGODA ^SZWAJCARSKIEGO OBYWA­
TELA. W c z o ra i w ieczo rem  zg ło s ił s ię  w lo m .  
P P . F e ile r  H e m . o b y w ate l sz w a jc a rsk i z a 4. Iw 
G en ew ie ,, ż e  d n ia  teg o  „ g d y  b y ł h a  śtrze jiicw  
w o jsk o w ej Iw* ul. K leparo-w skiei I. 24 . idcych- 
c za s  n ie z n a n y  sp ra w c a  z  k a b in y  n r .  13 h a  
w sp o m n ia n e i s trz e ln ic y  s k ra d ł m u  1 p ła sz c z  m ę ­
sk i . w  k tó ry m  z n a jd o w a ł s ię  (portfel jz g o tfw k a  
100 z ł. „ p o k w ito w an ie  z. h o te lu  G eo rg ea  o' z ło ­
ż e n iu  k a u c ji 300 f r a n k ó w  szw a jca rsk ich  oraz  
l i s t  p o le c a ją c y  o d  p o s ła  p o lsk ie g o .

SAMOBÓJSTWO DOZORCY. Wcznro: a g. 
10.50 r a n o  n ie ja k i C zap iń sk i Jó z e f  la t  36, oi- 
c ie c  tro jg a  d z ie c i, d o zo rca  re a ln o śc i u l. Z a- 
m a rs ty n o w sk a  '49 p o p e łn ił .sam obójstw o p rzez i 
p o w ieszen ie  s ię  na p a sk u  rzem ien n y m  u m o c o ­
w an y m  do  sk o b la  u  d rz w i p iw h ic y  fw pow. r e ­
a ln o śc i. Z aw ezw an y  le k a rz , dz . d r . K ró lik iew icz  
s tw ie rd z ił ś m ie rć  ai p o lec ił zw łoki p rz e s ła ć  do 
In s t. m e d . s ą d . P o w o d em  sam o b ó js tw a  b y ły  n ie ­
sn a sk i m a łż e ń sk ie .

PODRZUCONE DZIECKO. D nia 4. bm . n ie ­
z n a n a  k o b ie ta  w  re a ln o śc i p rz y  u l. W iśnio-w iec- 
(kich 1. 2 . p rz u c iła  dz ieck o  p łc i tn ę sk ie i liczące  
około  l a t  3 . k tó re  o d d a n o  w  ce lu  Z ao p iekow an ia  
s ię . K o m is , m ie js k . d z . V I. Z a  (m atką 'w szczę­
to  p o sz u k iw a n ia .

KONCERT JANA KIEPURY WE LWOWIE.
J a k  s ię  d o w ia d u je m y , z n a n y  już  d z iś  Ina ca ły m  
śW iecie. n a sz  p o lsk i te n o r  J a n  K iep u ra  (przed 
w y ja z d e m  do C hicago  d o k ąd  z o s ta ł z a a n g a ż o ­
w a n y  n a  p rz e c ią g  p ię c iu  la t ,  p o ż e g n a  lw o w sk ą  
p u b liczn o ść  k o n c e r te m  k tó ry  o d b ęd z ie  s ię  'W T e ­
a tr z e  w ie lk im  w e  w to rek  d n ia  8. (w rześn ia  b . r .  
K ie ro w an y  se n ty m e n te m  p a tr io ty c z n y m  m is trz  
K iep u ra  o dm ów ił o p e ro m  z a g ra n ic z n y m  sw y c h  
w y s tę p ó w  b y  m ie ć  m o żn o ść  dać s ię  ś iy sz e ć  r o ­
d a k o m . W y b ie ra jąc  n a jp ie rw  LwóW , g d z ie  p o  
r a z  p ie rw sz y  w s tą p ił  n a  d e sk i sc e n iczn e  ^zaledwie 
p rz e d  k ilk o m a  la ty . jak o  p o c z ą tk u ją c y , a  d z iś  
s ław n y  ten o r.

DYREKCJA KAWIARNI „LO-UVRE" p rzez  
z a a n g a ż o w a n ie  ta k  a tra k c y jn e g o  p ro g ra m u  k a ­
b a re to w e g o  z a s łu g u je  n a  z u p e łn e ' u z n a n ie .’ 

W y b ija ją  s ię  ta m  n a  p ie rw sz y  p la n  s e x te t  
B ru szew sk ich  z e  s w e m i a k ro b a ty c z n e m i p ro d u k ­
c ja m i —  M ała  M a rą , 1 c z a rn a  B e la  p u d ó w  d o k a­
z u ją .

N ieb y w ały  ta n e c z n y  d u e t  s ió s tr  Sugar, z a ­
c h w y c a ją  p u b lic z n o ść , z a ś  m ilu tk a  su b re tk a  
Korbianka. n ie m ilk n ą c e  o k la sk i z a s łu ż e n ie  z b ie ­
r a .  to  te ż  w n a g ro d ę  „ L o u v re "  p o  b rz e g i w y p e ł­
n io n y . f ;

POKĄSANI PRZEZ WŚCIEKŁE ZWIE­
RZĘTA.

BARANOWI CZE, 5 września (PAT). 
Na mieszkańca Mołdatiz w powiecie ba- 
ramowickim, Szewczyka, jadącego furmaiT 
ką, napadł wściekły wil'k, z którym Szew­
czyk stoczył walkę. Wilka tibbili koczu­
jący w pobliżu cyganie. Szewczyk odiniósł 
podrapania na twarzy i pokąsania rąk.

W tymże czasie został pokąsany przez 
wściekłego psa [mieszkaniec wsi Ostrów 
pow. baramowickiego, Pietraszewicz Dy­
mitr, który został oddany pod obserwa­
cję. Na terenie całego powiatu wszczęto 
lenergiczmią walkę z rozszerzającą się 
wściekł i zjną wśród zwierząt.
Podróż przez Afrykę

POZNAŃ. 5 . w rz e śn ia . (P a t.)  W- d n iu  2. 
b  m . zo sta ła  w y słan a  p rz e z  rodziców- 11- le tn ia  
u c z e n i ca Isźkoły. M o n ik a  A n d rz e je w sk a  z G n ie ­
z n a  c ó rk a  k o le ja rza  do  szew ca po  o d b io r b u ­
cików* Gdy p rzech o d z iła  p rzez  p a rk  K ośc iuszk i 
w  G n ieźn ie  ja k a ś  k o b ie ta  n am ó w iła  A n d rz e ­
jew sk a . ab y  w raz  z, n ią ,  ludała ś lę  za trz y  _złote 
po o d b ió r  jak ich ś  p a c z e k  do- Je lo n k a  (pod G n ie ­
zn em . P r z y  m oście k o le jo w y m  pjrzy u l . ' (W arsza­
w skie! n iezn a n a  k o b ie ta  o d d a ła  dz iew czynkę  ja ­
k ie m u ś  [m ężczyźnie. s a m a  z a ś  w ró c iła  d o  m ia ­
sta . W  d rodze do Je lo n k a , m ężczy zn a  o d p ro -

w ad z ił A n d rz e je w sk ą  do p rz y le g łe !  szo sy  z a g a j­
n ik a  1 iod teg o  c z a su  ś la d  z,a A n d rz e je w sk ą  z a ­
g in ą ł. R o d z ic e  w szczęli p o szu k iw an ia ., jed n ak ż e  
b ez  sk u tk u .

W c z o ra i o ko ło  g o d z in y  11-iei k o b ie ty  z b ie ra ­
ją c e  g rzy b y  w  Isie  zna laz ły  zw ło k i d z ie w c z y n ­
k i .  w k tó re j .ro zp o zn an o  z a g in io n ą  M o n ik ę  A n­
d rz e je w s k ą . Z a c h o d z i p o d e jrz e n ie , ż e  m o rd e r ­
stw a  (dokonane z o s ta ło  n a  tle  se k su a ln e m . J a ­
k o  (silnie p o d e jrz a n e g o  o m o rd e rs tw o  za trz y m a n o  
ro b o tn ik a . K o n s ta n te g o  S ta w n ia k a  z  G n iezn a .

Miń i i  s m a l i l i  mml
HAM BU RG  5 . [w rześn ia . (P a t.)  D onoszą z 

L u e n e n b u rg a  ;e p o lic ja  ta m t. p o sz u k u je  p e ­
w n eg o  ś lu sa rza ; k tó ry  sk ra d ł 70 g ra n a tó w  r ę c z ­
n y c h . G ra n a ty  |e n ie  p o ch o d zą  z e  (składów  p o li­
c y jn y c h  a n i  w ojskow ych, le c z  b y ły  w  p o s ia d a ­
n iu  tlednego ż  w ła śc ic ie li z iem sk ich . .Z a  z ło ­
c z y ń c ą  k tó re g i p e rs o n a lia  s ą  p o lic ji z n a n e , 
w szczę to  (poszi d w a n ia .____________ ____________ '

K o m u n i k a ^ .
ZEB R A N IE f  O U FN E  czło n k ó w  P P S ., sym  

patyków  1 tczy d n ik ó w  „D z ien n ik a  L u d o w eg o 1 
D zieln icy  G ró a c k ie j .  o d b ę d z ie  s ię  W p o n ied z ia  
łe k , d n ia  7. w ześn ia  o g o d z . 7 -m ei w le c z . w
lo k alu  ZZK . u l 
G ó rsk i, se k r .

— OO—

G ró d eck a  1. 69,
S ło n io w sk i pirzew

PO SIE D Z E Ii E ZARZĄDU SE K C JI K O B IE T  
P P S ., o tib ęd z les ię  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  7. w rz e  
ś n ią  o godzinę 7 -m ei w lecz, 'w sa li p rz y  ul 
R u tow śk iego  2 .  II. p . S p ra w y  b a rd zo  ‘w ażne

Z a rz ą d .
W Y S tiA m  (MEBLI STO L A R Z Y  L W O W S ­

KICH —  (zwanie o tw a rta  6. bm . o  'godz. 12 
w  p o łu d n ie  sa la c h  M ie jsk ie g o  M u zeu m  p rz e ­
m y słu  a r ty s t  iznego — H e tm a ń s k a  20. — W stęp  
25 g ro szy .

K U R SY  IL A  W SZ Y ST K IC H . W  M uzeum  
p rz e m y słu  La r  s ty czn eg o  —  H e tm a ń sk a  20 -—1 (roz­
p o c z y n a  z  d i u n  7. bm . d w u m ie s ię c z n e  (W ieczor­
n e  (kursy: c żelow ania 1 t r a w ie n ia  m e ta lu , 
zd o b n ic tw a  ó ry  1 d re w n a , b a tik u  n a  tk a n i­
n a c h  1 d rev  le . —  W p isy  p rz y jm u je  s e k r e ta r ­
ia t  icodzienn od 10 — . 1 gfodz.

Repertu r kin lwowskich.
APOLLO „ Ż a r  w a lc a "  I ta  R in a . 
C A S IN O ila rry  P e e l  „O n  a lb o  ja " .
CHIMER!/: „P o d  d ach am i P a ry ż a " ,  d ź w ię ­

kow y .
COLOSS1UM: „G rzech y  u lic y "  o ra z  „L a - 

w iin a " .
GRAŻYIW: ^ T r ó j k a "  z O lgą C zechow ą. 
KOPERNIK: „R an g o  w  ta je m n iic z y m  w ą ­

w ozie  .
L E W : 

rzeczo n a" .
LUNA 
MARYilENKA: 

wąw ozie 
MIRAŻ 
OAZA 
PASAŻ

Jarlena D ie tr ic h  wr f ilm ie  „C u d za  n a -

..Szalony k s ią ż ę "  o ra z  k o m e d ia .
„R an g o  w* ta jem n iczy m

„H ad ż i M u ra t"  z M o zżuch inem . 
.Jan k o  m u z y k a n t" .
„L u d z iie  b ezd o m n i" .

PA Ł A C : „.M ąż- k o c h a n e k " .
PA N : ą y r a n j a  m iło śc i" .
PASAŻ „ W y ję ty  z po d  p ra w a "  100 p rc . 

d źw ięk .
PR O M ES: „C ud XX. w ie k u " .
S T Y L W Y : .„S w aw olne  s tu d e n tk i"  o ra z  B u­

s te r  K eatc  jak o  b o k se r .
U C IE G A : „B u rz a  n a d  A z ją "  o ra z  P a t  1 

P a ta c h o n

Huimr.
2CZNNIE ROZTARGNIONY.

R z e c jd z ie je  s ię  w p o lic ji w  b iu rz e  zn a le ­
z io n y c h  jjfzedmiotów. W c h o d z i p a n  z  w a liz k ą .

—  B y m  tu  p rz e d  k w a d ra n se m . 1 O debra łem  
tę  Iwalizk z o s ta w io n ą  w c z o ra 1 w 1 tra m w a ju .

—  T t  te s t p a m ię ta m .
—  Ppszę p a n a  czy  ia  tu  inie zo s taw iłem  

w ted y  jpdasola?

M ARNY W U JE K . . r
—  i\in sz u je  .^1 w in szu ję  m ó ; Ł acham y... 

S ły sza łe ij ż e  d o s ta łe ś  sp a d e k  po W ujku.
—  13. m ó  (d ro g i„  co to  z n a c z y  ! J e d n a  p r z e ­

ja ż d ż k a  Z a g ra n ic ę .t now y .g a rn itu r  ..dw ie  „ trz y  
k o lący  w  z ba le tn iez ikam i —i.i Utiuika >akb'v kwcałe 
n ie  byle.

AM ORY.
—  Pozwól s ie  .le szcze  r a z  p o c a ło w a ć , zan im  

so b ie  (pójdę, n a id ro ż sz a !
—  Dobrze, a le  s p ie s z  s ię , b’o  m a m a  w ró c i za 

g o d z in ę , i

—  N ieste ty  m u s ia łe m  z a s ta w ić  sm o k in g , k tó ­
r y  m j^p cży czy łeś ...

—  No. w iesz  to  n ie s ły c h a n e , A  m asz. (przy- 
h a jm n ie  jkwit z  lo m b a rd u ?

—  Owfczem. m o g ę c l g o  d a ć . A lb o  le p ie  1 
z a s ta w ię  'go u  c ieb ie  z a  5 jrfo ty ch . idobrze!

KAROLEK „U Ś W IA D A M IA " O JCA.
K aro lek  je s t „ n o w o c z e sn e m "  d z iec k iem . K ie­

d y  [pewnego r a z u  p rz y n ió s ł do d o m u  ź le  ś w ia d e c ­
tw o  z e  szkoły  a  o ic ie c  w zyw ając  (go tió  p o p ra ­
w y  zag ro z ił m u  że  w’ p rzec iw n y m  r a z ie  an io łe k  
n ie  ‘p rzy n ie s ie  m u  c h o in k i n a  B o że  N a ro d z e n ie , 
9- le tn i m a le c  o d e z w a ł s ię  z  o b u rz e n ie m : f  (  <

—  T o ta to . feszcze  w ie rz y  w  e n io łk a ?  No, 
to  chyba  -W ierzysz ta k ż e  w  b o c ia n a ...

T A K Ż E  PO C IEC H A . . . 1
D w oje  ro z b itk ó w  p ły n ie  n a  ło d z i p o  łn o rz u . 

J e d e n  z  n ic h  ro z g lą d a  s ię  n a o k ó ł p rz e z  lu n ę te . 
D rug i p y ta :

—  W c ią ż  le szcze  n ic  n ie  w id z is z ?  '
—  N ic, p ró c z  h o ry z o n tu !
-—  W  k a ż d y m  ra z ie ,  lep sze  to . n iż  n ic !

llsilowiB morderstwo i al. Jaiiowsliej.
W c z o ra i w ie c z o re m , w  m ie sz k a n iu  p rz y  ul. 

Jan o w sk ie ! 88. ro z e g ra ła  s ię  k rw a w a  s c e n a . W  
p ew n y m  m o m e n c ie , z n a jd u ją c y  s ię  ta m  B azyli' 
C y ra . w  z a m ia rz e  m o rd e rc z y m  u g o d z ił n o żem  w  
b rz u c h  1 tw a rz  28- le tn ią  M a r ję  M azu rk iew i­
e żo w ą , r -  ż y ją c ą  z  m ęże m  swym. fw* se p a ra c j i .  P o  
k rw a w y m  (czynie sp ra w c a  z b ie g ł , z a ś  c iężko  
ra n n ą  M. p o g o to w ie  r a t .  o d w io zło  d o  sz p ita la  [po­
w szech n eg o . Z a  sp ra w c ą  w d ro ż o n o  p o s z u k iw a ­
n ia . T lo  z b ro d n i n ie z n a n e . '

ETTIMGERS »RHIN0SAN«
(M . S. W . INo re j. 924) 

(d o p u szcza ln e  w  o rd y n a c ji K asy  c h o ry c h )

“ s T z y b k o n i 6  K A T A R  N O S A
o ra z  n a d m ie rn ą  w y d z ie lin ę  ślu zu  

238 s p ra w ia ją  u lgę  w  o d d ech an iu .
Wytwórnia: Apteka Mr. M. Ettingera

w e L w o w ie . Do n a b y c ia  xvp w sz y s tk ic h  a p te k a c h

Podróż przez Afrykę
75 lat tem u — a dz*ś.

W Afryce dokonano otwarcia bez­
pośredniej komunikacji kolejowej między 
portami: Lobito na oceanie Atlantyckim

Doniosły ten fakt stał się możliwy, 
i Beirą na oceanie Indyjskim, 
dzięki współpracy angielsko-belgijskiej — 
przedłużono iinję kolejową Beguela, prze­
cinającą Angolę przez Kongo 'belgijskie, 
aż do wielkich pól miedzianych Katanjo. 
Tu w miejscowości zwanej Tenke — łą­
czy się nowa kolej z główną linją, idącą 
z południa, od Capetowu na północ.

Z okazji tego wielkiego zdarzenia, 
przypomnieć należy, że 75 lat temu, podróż 
przez całą szerokość Afryki, którą obecnie 
odbyć będzie można szybko i wygodnie 
przedsięwziął i dokonał w innych zgoła 
warunkach Dawid Livingstone, który był 
pierwszym pjonierem tych nieznanych bia­
łemu człowiekowi krajów. Podróż ta 
trwała okrągłe dwa lata.

Śladami Livingstona poszli nieco póź­
niej Cecil Rhodes i współpracownik jego 
Sir Williams, który odkrył bezmiernie bo­
gactwa mineralne środkowej Afryki i w 
1900 r. otrzymał pierwszą koncesję na 
eksploatację miedzi w Katanga. Penetracja 
w głąb lądu afrykańskiego jest dziełem 
angielskiej inicjatywy.

Rzeczy ciekawe.
NAJGŁĘBSZY OTWÓR W  ZIEMI

przy wierceniach za ropą naftową, miała 
do niedawna Rumunja. Otwór ten sięgał 
w głąb ziemi na 2.140 metrów. Teraz wy­
wiercono w Północnej Ameryce, w Kali­
to rnji, w miejscowości Ołindla, jeszcze 
głębszy otwór. Ma on aż 2.460 mietrów 
i jest najgłębszym na całej kuli ziemskiej. 
Według naszego sposobu zapatrywania, 
głębokość osiągnięta, jest zdumiewająco 
wielka. Atoli w stosunku tib kuli ziemskiej, 
tilo której środka jest 6.400 kilometrów, 
czyli 6,400.000 metrów, jest ta głębokość 
znikomo małaj

NAJSTARSZĄ KOBIETĄ jest Slavka 
Milowa. Przebywa ona w Bułgarji, we 
wiosce Daserli, niedialeko miasta Warny, 
a liczy 152 lat. Mimo takiego wieku czuje 
się zupełinie zd'rową. Odżywia się prze­
ważnie kartoflami narwet w stanie suro­
wym. Dotychczas nigdy ciężko nie cho­
rowała, jakkolwiek razu pewnego poczęły 
już u (niej okazywać się śladly reumatyzmu. 
Qd! 50 lat jest wdową. Wśród Bułgarów 
jest dość znaczna ilość starców 100-let- 
nich. Długie swe życie zawdzięczają oni 
podobno spożywaniu kwaśnego mleka, 
którego specjalne przyrządzanie je'st tylko 
w tym kraju znane.

NAJGRUBSZY LÓD znajtidje się na 
wodach Oceanu Północnego. Jak to zdo­
łano stwierdzić zapomocą stosownych po­
miarów, warstwy jego mają do 2.500 me­
trów, co w porównaniu z naszym lodem 
daje wprost góry olbrzymie, sięgające do 
chmur. Lód1 o takich wymiarach spotyka 
się koło brzegów Grehlandji.

Program radiowy
N IE D Z IE L A . 6 . (w rześn ia .

10.30. U ro c z y s to ść  K o rp u su  k a d e tó w  N tr. 1. 
1L 35. O d czy t m isy jn y  z  W a rs z a w y .
11.58. S y g n a ł c z a su  i  h e m a ł.
12.10. K o n c e rt z p ły t g ra m o fo n o w y ch .
13.00. .T ran sm . z Ł o w icza  o b ch o d u  d o ży n ek .
13.40. „ P a m ię ta ł  p rz y c h o d z ie  ż y ć  z  ro z c h o d e m  

w .zgodzie" w y g i. p . M . U la n lc k a .
14.00. M u z y k a  z  W a rsz a w y .
14.10. „R o m u slu  n ie  b a w  s ię  la lk ą "  (s łuchow isko  

d la idzieci.
14.35. „ S z tu rm  W a rs z a w y  w  r .  1831" w y g ł. p i 

.1. K o zo lu b sk i.
14.50. M u z y k a  z W a rs z a w y .
15.00. O d czy t ro ln ic z y .
15.20. M u zy k a  z  W a rsz a w y .
1-5.30. „ U p ra w y  p rz e d  z im ą "  w y g i. -pirof. S t. 

B ied rzy c k i.
15.50. M u zy k a  z  W a rs z a w y .
16.00. i , Z  c zeg o  1 w  ja k i  sposób  -p rzy rządzać  

k isz o n k i (p as tew n e"  w y g i. ln ż . W \  C hm ie- 
lleck !.

16.20. T ra n s m . z  K rak o w a  m is trz o s tw  -polskich 
'\v p i łc e  w o d n e  1.

16.40. P ro g ra m  d la d z iec i s ta rszy ch ! 1 tm l-odzieży. 
w :o-pr. p .  J .  M ilew sk ieg o .

16.-55. „R ad o ść  w y m a rsz u "  f e j l .  p ro f . L . R y - 
a ie r a .

17.10. R e p o r ta ż  z  M . T arg ó w  W s c h . '
17.40. K o n c e rt p o p u la rn y . W y k . O rk . R epir. P o l. 

P . p o d  d y r . A l. S ie lsk ie g o . T o la  iM ankiew i-
czó w n a . (so p r.) 1 M . W iłk o m irsk a  (a-komp.)
19.00. R o z m a ito śc i i  o d c z y ta n ie  p ro g ra m u  n a  

d z iie ń  n a s t.
19.20. K o m u n ik a t T ow . H o d o w li K on i.
19.25. M u zy k a  z  p ły t  g ram o fo n o w y ch .
19.35. P rogram ow -a sk rz y n k a  p o c z to w a , k o re s p . 

b ież . om ów i d y re k to r  p ro g r .  p .  J .  S . P e tr y .
19.55. K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y .
20.00. „ W ia d o m o śc i p rz-y iem ne i p o ż y te c z n e " .
20.15. K o n c e rt w ie c z o rn y . W y k .  O rk ie s tra  F iih . 

W a rs z .  [pod d y r . A . D o lży ck ieg o  G u staw  
C h o rfan  ( te n o r)  1 M . W iłk o m irsk a  (ak .)
W  p rz e rw ie  k o n c e r tu  k w a d ra n s  l i te r a c k i:  
K o rn e l M ak u sz y ń sk i „N ied źw ied ź  z  L y se i 
P o la n y " .

22.00. F e lie to n  p t . :  „Ż y c ie  1 z e g a re k "  w y g i. 
p . H . B u czy ń sk a .

22.15. K o m u n ik a ty  z  W a rs z a w y .
22.25. K o m u n ik a t sp o rto w y .
22.30. U tw ory  fo r te p ia n o w e  w  w y k o n a n iu  S t. 

N ied z ie lsk ieg o .
23.00. M u z y k a  le k k a  i  ta n e c z n a  z W a rs z a w y .

P O N IE D Z IA Ł E K , 7. w rz e śn ia . ■:

11.58. S y g n a  łc z a su  i  h e jn a ł .
12.10. O d c z y ta n ie  p ro g r .  n a  d z ie ń  b ież .
12.15. M u zy k a  z p ły t g ram o fo n o w y ch .
13. 10. K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y .
14 50. K o m u n ik a t g o sp o d a rczy .
15.25. „ P a ń s tw o w a  o d z n a k a  sp-ortow a a s ta r s z e  

sp o łe c z e ń s tw o " , w y g i. p . W . D ąb ro w sk i.
15.45. P rz e g lą d  k o m u n ik a c y jn y .
16.00. M u zy k a  z  p ły t g ram o fo n o w y ch .
16.50. P o g a d a n k a  l i te r a c k a  W ję z y k u  f r a n c .
17.10. M u zy k a  z p ły t  g ra m o fo n o w y c h .
17.15. „S k o k  w ś re d n io w ie c z e "  w y g ł. -p. L . N o ­

w ak o w sk i.
17.30. P ły ta  g ram o fo n o w a .
17.35. O d c z y t p . t . :  „P o lo n ia  n a  f io rd a c h "  w ygi. 

p . A . Jan o w sk i.
18.00. M u z y k a  le k k a  z  „ G a s tro n o m ii" .
19.00. R o zm a ito śc i.
19.20. P o g a d a n k a  te a t ra ln a  p-. I. W ien iew  sk le j.
19.3-5. P ły ty  g ram o fo n o w e .
19.40. S k rz y n k a  p o cz to w a  ro ln ic z a , k o re s p . b . 

om ó w i 1-nż. W . T a rk o w sk i.
19.55. K o m u n ik a t m e teo ro lo g iczn y .
20.00. T ra n s m . z  W a rs z a w y . P ra s o w y  D zien ­

n ik  R a d io w y .
2 0 1 0 . K o m u n ik a t sp o r to w y .
T 20.15. P o g a d a n k a  ra d io te c h n ic z n a .
20.30. O p e re tk a  .„ P o lsk a  k re w "  Oska-ra N ed b a - 

ia . W y k . (O rk ies tra  P . R . -p-od d y r. J .  O zi- 
m iń sk ie g o . M . K a rw o w sk a , T . M an k iew iczó - 
w n a . S t.  G ru sz c z y ń sk i A . W a s ie l. B . B olko 
1 in n i .
W  I. [p rzerw ie  fe j łe to n  S t. D z ik o w sk ieg o  p . 
t . :  [„N ora w ra c a  do d o m u " , w  11. d o d a te k  do 
P ra s .  D z ien n ik a  R a d jo w e g o .

22.45. „ S ilv a  r e r u m " .
22.60. K o m u n ik a ty  z  W a rs z a w y .
22.55. O d czy tan ie  p ro g ra m u  n a  d z ie ń  n a s t.
23.00. M uzyka  le k k a  1 ta n e c z n a  z W a rsz a w y .

ZE SPO R TU .
PO G O Ń  —  CZARNI. Z aw o d y  p o w y ższy ch  

d ru ż y n  o  m is trz o s tw o  L ig i "P Z PN N . p d b ę d ą  Się 
W (niedzielę w  d n iu  6. b . im. (o g o d z . 16-tei na 
b o isk u  L K S. C z a rn i. P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  n a  
p o w y ższe  z aw o d y  o d b y w a  s ię  p o  z n iż o n y c h  c e ­
n a c h  w  f irm a c h  „ M a ra to n "  u l. A k a d e m ic k a  22, 
1 „ P h o to -  R a d io - P a ła c e "  pil. M a r ia c k i.

Z A P O W IE D Z IA N E  n a  ju tro  zawro dy  b o k s e r ­
sk ie  C za rn i —  L e c h ja  o d b ę d ą  sń? d n ia  19. b m .

Z EB R A N IE  czło n k ó w  ŻK S. S y o n id . o d b ę ­
d z ie  (się d z iś  o 6 -te i -w lo k a lu  w ła sn y m .

D R U G I SA K Ó Ł —  UKRAINNA g r a j ą  w  -pie- 
idzielę o g o d z . 11-tei n a  b o isk u  C y ta d e li o  m i­
s trz o s tw o  k la s y  A.

W a rs z a w ia n k a  —  P o lo n ja  (w  W a rs z a w ie ) .
R u ch  —  W a r ta  (n a  Ś ląsk u ).
W is ła  —  C raeo w ia  (w  K rak o w ie ).
L K S . —  L e c h ja  (w  Ł o d z i).
L e g ja  —  G a rb a rn ia  (w  W a rs z a w ie ) .

M E C Z E  O  W E JŚ C IE  DO L IG I:
L e g ja  —  S k r a .  r
G ry f —  Ł T SG .
R K S .— P o d g ó rz e .
82 Ipp. —  76 ipp. '
Rew e ra  — 22  p-D.
Nfl BOISKU RSKO. n a  B o g d an ó w ce . w  .so­

b o tę  (dnia 5. b . m . o  [godz. 1 6 -te i p o p . M e ta l — 
Ś w iteź  (z a w o d y  to w a rz y sk ie ) .

W  n ie d z ie lę . 6. b m . o  g o d z . 9 . irano R. 
K . S . II . —  L e c h ja  I I I .  (zaw . to w .)

SE K C JA  K O LA R SK A  R K S. w e L w o w ie , u - 
rz ą d z a  d n ia  13. b m . o  g o d z . ;9-tei r a n o  zaw ody  
k o la rsk ie  m ię d z y k lu b o w e  n a  to rz e  z iem n y m , n a  
B o isk u  S p o r to  w em  R K S. n a  B o g d a n ó w c e . T r e ­
n in g i d la  z a w o d n ik ó w  dozw o lo n e  o k a ż d e j  p o rz e  
d n ia . f
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